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Wady systemu wyborczego trwają

Administracyjną „geometria wyborcza"
nie zdała i nie zda egzaminu

wydanych z mocy ustawy z 23

siaj, kiedy na porządku dzień-

(zy będziemy miei drugi ..plebiscyt milczenia"?

Lekcja m Libie Gmin

ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO WYŚC GÓ .V KONNYCH

WYŚCIGI KONNE w WARSMWIE
DO(ia’.ek o qotfx 3-«J P3 poł*

generała mogła się ukazać w niu oraz w dobie uchwalania 
czasach, gdy tyle się mówi o praw dla obrony czci Narodu 
wzajemnej zgodzie i zjednoczę Polskiego.

conajmniej 3-mandatowe, to w 
stosunku do miast liczących po 
nad 5.000 mieszkańców waru
nek ten nabrał charakteru obo
wiązującego.

Co się tyczy miast, autorzy 
ustawy poszli jeszcze dalej. — 
Gdy miasta liczące poniżej 5.000 
mieszkańców, mogą być po
dzielone na okręgi wyborcze

Dla „usprawnienia prac“ Izby 
poselskiej marszałek Sławek od 
był konferencję z prezesami i 
sekretarzami grup regional
nych.

Zagajając obrady p. Sławek 
zaznaczył, że na stanowisku 
marszałka powołany jest do 
czuwania, aby projekty'ustaw 
były zgodne z konstytucją i o-

Pos. ks. Downar złożył na 
czwartkowym posiedzeniu Sej
mu interpelację do min. spraw 
wewn. w sprawie zawieszenia 
działalności organizacji niemiec 
kich o charakterze narodowo- 
socjalnym.

Wobec idących z Niemiec 
prądów na wszystkie kraje za
mieszkałe przez mniejszość nie 
miecką, a skłaniających tę 
mniejszość do przyjęcia progra 
mu i ideałów partii narodowo- 
socjalistycznej i wobec faktów, 
które zachodzą w Czechosło
wacji oraz w w. m. Gdańsku, 
Edzie przy pomocy tej partii 
czynniki zewnętrzne zmierzają 
do osłabienia państwa, dalej bio 
rąc pod uwagę ożywiona dzia
łalność wzdłuż naszego zachód 
niego pogranicza niektórych ja
wnych i tajnych organizacji nie 
mieckich, które operując niepra 
wdziwymi danymi, wytwarza
ją atmosferę niepewności co do 
stosunków w kraju, wreszcie

nym stanęła kwestia zmiany, w ręku władz administracyj" 
tych przepisów w trybie usta- nych pełną swobodę dowolne- 
wodawczym — nie wolno 
przejść do porządku. Uczynić 
to należy tym bardziej, że 
wbrew wszelkim doświadcze
niom, nie brakło w ostatnio to
czącej się dyskusji sejmowej 
głosów, zmierzających do jesz 
cze dalszego w tym punkcie po 
gorszenia przepisów ustawy, 
bo nie tylko pozostawiających

brady dotyczyły się odpowied
nio do postanowień regulaminu. 
Poza tym marszałek Sejmu wi
nien się ustosunkowywać do 
przedłożeń rządu rzeczowo.

Po uregulowaniu kwestii for
malnego załatwienia projektów 
samorządowych, w dyskusji po 
ruszono także ewentualność 
zmiany ordynacji wyborczej do 
ciał ustawodawczych.

Marszalek Sławek wyraził 
opinię, że niechęć względem o- 
bowiązującej dziś ordynacji wy 
borczej do Sejmu i Senatu jest 
nieuzasadniona.

Była przecież tylko jedna pró 
ba. Dopiero gdyby druga z rzę
du próba nie miała powodzenia 
można by obowiązującą ordy
nację kwestionować.

Jak długo drugiej takiej pró
by nie było, reforma ordynacji 
nie jest aktualna! __ _

Skoro jednak jest w toku dy
skusja nad różnymi propozycja 
mi zmiany ordynacji, p. Sławek 
nie przeciwstawia się wymia
nie poglądów na ten temat. Wy 
łącza jednak w każdym razie 
dyskusję o ordynacji wyborczej 
do Senatu.

Wynurzenia p. marszałka 
Sławka wywołały w kołach sej 
mowych komentarze rozbieżne.

Zjazd Dowborczyków, który 
odbył się 3 bm. w Sosnowcu, u- 
chwalił charakterystyczną re
zolucję.

Dowborczycy sosnowieccy 
po wysłuchaniu referatu gen. 
Poniatowskiego na temat wy
padków w I korpusie w nocy z 
21 na 22 maja 1918 r. potępiają 
ujęcie przebiegu tych wyda
rzeń w książce M. Wańkowi
cza pt. „Strzępy Epopei" oraz 
następujące zdanie z książki 
mjra Lepeckiego w książce „Sy 
bir Wspomnień": „...bo oto 
patrzcie — pułki Dowbora-Mu- 
śnickiego, którego nazwać ge
nerałem pióro moje się wzdra
ga, są już zdemobilizowane"...

Zgromadzeni głęboko ubole
wają, że podobna niesprawiedli 
wa i ubliżająca ocena zmarłego

śród mniejszości niemieckiej 
należące do takich organizacji, 
postępują nielojalnie wobec pań 
stwa polskiego (jak np. uchy
lają się od obowiązującej służ
by wojskowej, okazują pomoc 
dezerterom, dopuszczają się lże 
nia narodu i państwa polskiego 
itd.) interpelant zapytuje mini
stra spr. wewn.:

1 ćo zamierza uczynić dla u- 
krócenia szkodliwej dla pań
stwa działalności wspomnia
nych organizacji,

2) czy nie należałoby ewen
tualnie rozważyć konieczności 
zakazu działalności w pasie za 
chodniego pogranicza wszel
kich organizacji niemieckich o 
podkładzie politycznym narodo 
wo-socjalistycznym.

go manewrowania elementami 
„geometrii wyborczej'1, ale 
wręcz ustalających, że dany 
okręg wyborczy może obejmo 
wać tylko jeden mandat radzie 
cki. Był to glos b. sekretarza 
generalnego b. BBWR, posła 
Brzęk - Osińskiego, który mo
że być uważany za klasyczne
go wykładnika tych dążeń, ja
kie przyświecały kierującemu 
gronu autorów ustawy z 23 mar 
ca 1933 r.

Argumenty, którymi operują 
zwolennicy podziału wszyst
kich bez względu na wielkość 
i liczbę mieszkańców podstawo 
wych jednostek samorządo
wych tj. gromad i miast, na o- 

(Dokończenic na str. 2.ej).

głowy nie przyszłoby kwestiono
wanie takiego podziału funkcji i 
układu sił w państwie.

Wolność nakłada na człowieka 
brzemię odpowiedzialności. Ogra, 
niczenie praw wyrabia służalczość 
i tego poczucia odpowiedzialności 
pozbawia. Wolny parlament wol. 
nych obywateli brytyjskich — dla 
których istnieje prawo i tylko pra 
wo ponad wszystko — zdaje sobie 
sprawę z odpowiedzialności, która 
na nim ciąży.

Ta odpowiedzialność i ta wol
ność dają mu poczucie siły, z któ
rą liczyć się musi niejeden dyk
tator i twórca totalnego systemu.

A przecież przed potęgą woli 
brytyjskiej, przed jednym „nie!“ 
rządu angielskiego, posiadającego 
w rozstrzygających momentach po 
parcie całego parlamentu — ugiąć 
się muszą, jak się to ostatnio dało 
zaobserwować, najbardziej anty, 
parlamentarnie nastrojeni kacy, 
kowie Europy.

Wielbiciele rządów „silnej ręki“ 
mają tu wdzięczne pole do obser.

Rezolucja zjazdu Dowborczyków
Bslsaig Wańkowicza i Lepeckiego

Autorzy malej ustawy samo
rządowej z 23 marca 1933 r„ 
patrząc na jednostkę samorzą 
dową przez okulary swoiście 
zabarwionego „odpartyjnienia" 
postanowili odebrać jej wszel
ki indywidualny charakter. — 
Ogarnięci przede wszystkim 
myślą: jak zdobyć większość 
w radach gromadzkich (a przez 
to dzięki systemowi wyborów 
pośrednich i w organach wyż
szych szczebli: w radach gmin 
nych i powiatowych) oraz w 
radach miejskich — cały nie
mal swój wysiłek „twórczy" 
skoncentrowali na odpowiednie 
spreparowanie geometrii wy
borczej.

Tylko atom jest 
niepodzielny.^

Zdawałoby się, że w groma
dzie czy małym mieście, gdzie 
wszyscy dobrzjs się znają, ma
ją wspólne troski, kłopoty i po 
trzeby, nic prostszego jak u- 
znać takie środowisko za na
turalną komórkę wyborczą; — 
Tymczasem nic podobnego! U- 
stwa z 23 marca stanęła na sta
nowisku, że najmniejsza nawet 
gromada może być podzielona 
na okręgi wyborcze. Aby zaś 
zapewnić pełną elastyczność te 
go przepisu i możność dowol
nego wykorzystania go przy 
każdych wyborach, złożyła 
decyzję w tej sprawie wyłącz
nic w ręce władz administracyj 
nych. ' „Zewesif organizacje hltlerowsk e 

na pograniczu!“ 

interpelacja ks. Downara

. Była przecież tylko jedna próba”
PIK Sławek przeciw zmianie

Okręgi i manda y
Ten punkt dowolnego opero- dług ordynacji wyborczych 

wania „geometrią wyborczą" 
odegrał w pierwszych wybo- marca 1933, rolę nad którą dzi- 
rach, przeprowadzonych we-

(h) Zatarg izby gmin z władza, 
mi wojskowymi zwrócił uwagę ca
łej opinii politycznej na W. Bry. 
tanię. Powołanie międzypartyjnej 
komisji, decydującej bezapelacyj
nie o tym, czy minister sprawie
dliwości, zapowiadając śledztwo 
przeciw posłowi Sandysowi — na
ruszył prawa poselskie, odmowa 
izby gmin, na stawienie się posła 
Sandysa, który jest oficerem re
zerwy, przed sądem wojskowym 
— te wszystkie przejawy „wybu
jałego"' i „zgniłego" parlamenta
ryzmu, tak pieczołowicie i syste
matycznie niszczonego i trzebio
nego w państwach totalnych i 
krypto-totalnych, dowiodły raz je
szcze, jak wielkim jest poszano
wanie swobód parlamentu w An
glii, jak decydujący posiada on 
głos i jak ważkie jest jego zna
czenie w ustroju państwa.

Przed powagą parlamentu bry
tyjskiego ugiąć się musiały rząd i 
władze wojskowe.

Z punktu widzenia tej zasadni, 
czej dla parlamentaryzmu sprawy, 
władzę wykonawczą podporządko- , maj^ m r*'*'- stOSUtlKOW w maju, wiwłv,v

wano bez reszty władzy ustawo- j wacji jak silny parlamentaryzm biorąc pod uwagę coraz częst' 
dawczcj i żadnemu z Anglików do | wzmacnia potęgę rządów. , sze Wypadki, Że jednostki SPO- - FOtfa Sctttfl — t iedzie a
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Rozproszkowanie iw, zyski
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LEKARZ
Świątyń hinduskich

miasteczku, a 
liczącej przc- 
micszkańców

odpowiadała i postanowił 
niewygodnej kochanki.

jaki sobie wynalazł, nie 
opatentowania. Przyszedł 
do ukochanej i zażądał

Ostatni wieczór pięknego tancerza 
hinduskiego Rama Gopala zgromadzi! 
takie tłumy publiczności 1 wywołał ta 
ki spontaniczny entuzjazm, źe słynny 
artysta przedłożył swój pobyt w 
Warszawie i wystąpi w Wielkiej Re
wii jeszcze cztery razy w dn. 9, 10, 
12 i 13 lipca rb. Będą to nieodwołal
nie ostatnie występy Rama Gopala, 
złożone z tańców egzotycznych, wy
konanych przy akompaniamencie au-

Narzeczeństwo Michała Tarasiewi
cza z Eugenią Adatnczukówną zakon

Kazimierz Borodiuk ze wsi Maza- 
nówka pod Warszawą miał żonę i 
dzieci, co jednak nie przeszkadzało 
mu w poszukiwaniu innych flirtów. Je 
den z takich flirtów z niejaką Pauliną 
Kostiuk skończył się bardzo smutno, 
bo Kostiuk urodziła dziecko.

Potem wystąpiła ona do Borodiuka

V <OL Gl
Loreta Warner
Baxter i Virginia Bruce

czyło się nieszczęśliwie. On był za- 
zdrosny — ona płocha. Gdy uprzy- 
kszyły się jej sceny zazdrości, posta
nowiła z nim zerwać.

Tarasiewicz przyszedł do niej pew 
nego wieczoru. Zastał ją śpiącą. Wy
jął z kieszeni brzytwę i poderżnął gar 
dło. Na szczęście cios brzytwy nie był 
s'miertelny. Nieszczęśliwa zdołano u- 
ratować, a narzeczonego skazał sąd 
okręgowy na cztery lata więzienia.

W czwartek odbyła się w sądzie 
apelacyjnym rozprawa z odwołania 
skazanego. Sąd zatwierdził wyrok w 
całej rozciągłości.

Co r^ożna nskłidM weszi
na ren y erracownlkA* umyśle wycii!

wpłynęły memoriały w sprawie prak
tyki sądów i komorników przy nakła
daniu aresztów na renty, wypłacane 
pracownikom umysłowym.

Związki pracownicze powołują się 
na artykuł 67 rozp. Prezydenta RP 
o ubezpieczeniu pracowników umysło 
wych, który ogranicza zajęcie rent. 
Sądy natomiast stosują przepisy ko
deksu postępowania cywilnego dopu
szczające areszty na rentach.

Pilna ta kwestia wymaga autoryta
tywnego wyjaśnienia.

Zwhwycihcy rewelacyjny tancerz Ram fiata! 
ta jeszcze cztery uisczory w Wernawie

KATOWICE, 8.7. Sąd okręgowy w 
Katowicach rozpatrywał sensacyjną 
sprawę poszlakową.

14 sierpnia 1934 r. bawiący w Kato 
wicach przemysłowiec Jan Dąbrow
ski z Ulanowa, upił się i wywołał a- 
wanturę, po której z trudem usunięto 
go z lokalu.

Po wyjściu na ulicę Dąbrowski po
czął zatrzymywać wszystkie przejeż 
dżające samochody. Patrolujący poli
cjanci Gustaw Piszczałka i Bernard 
Potrzeba razem siłą zabrali Dąbrow- 
skiedo do komisariatu. Znająca Dą
browskiego właścicielka salonu kra
wieckiego Jabłońska, widząc, że jest 
prowadzony na policję, powiadomiła 
o tym ich wspólnego znajomego p. I- 
mielę Wojtaszka, który przybył po 
pewnym czasie do komisariatu i przez 
interwencję u kom. Wójcika spowodo 
wał zwolnienie Dąbrowskiego.

W komisariacie zauważył Imiela- 
Wojtaszek, że Dąbrowski ma pora
nione oko, oraz zakrwawioną koszulę.

Odprowadził on Dąbrowskiego do 
mieszkania i rozebrał go. Zobaczył 
wówczas, że Dąbrowski jest bardzo 
pobity.

Wezwany na drugi dzień lekarz dr 
Mehrer stwierdził, żs ślady pobicia 
pochodzą od jakiegoś elastycznego na 
rzędzia, wnioskując z pręg — od pa
łek gumowych.

Dąbrowski wstydził się zajścia i ka 
zał oświadczyć żonie, że uległ wy
padkowi samochodowemu i jest lekko 
poszwankowany.

Pojechał następnie do domu, lecz w 
drodze ciężej zaniemógł i umieszczo
no go w prywatnej lecznicy w Kra
kowie, gdzie w 12-ym dniu po pobi
ciu zmarł na zakażenie krwi, które — 
Jak stwierdził lekarz — było następ
stwem pobicia, bowiem śp. Dąbrowski 
cierpiał na cukrzycę, rany trudno go
iły się i każda stanowiła duże nie
bezpieczeństwo dla życia.

Obu policjantów pociągnięto do od-

Ministerstwa Sprawiedliwości
Społecznej

tentycznej muzyki z dalekich Indii.
Cudowna aparacja młodego tance

rza, jego zadziwiająca technika, po
czucie rytmu, nieskazitelna linia oraz 
przepych kostiumów, oto co fascynuje 
tłumy i składa ręce do oklasków. Ze 
względu na olbrzymie zainteresowa
nie, należy wcześniej zaopatrzyć się 
w bilety, które sprzedaje „Orbis", al. 
Jerozolimskie 39, tel. 99189 i kasa 
teatru (Karowa 18). (N)

Najpiękniejszy 
chłopiec Indyj 

fascynujący tancerz

powiedzialności sądowej.
Na rozprawie nie przyznali się oni 

do winy. Odprowadzili przemysłowca 
na komisariat, a co się dalej stało — 

| nie wiedzą.
Zeznająca jako świadek żona zmar

łego oświadczyła, że od razu nie u- 
I wierzyła w wersję o wypadku samo
chodowym. Kiedy mąż już leżał w 
lecznicy, majacząc wołał — „Policja, 
nie bijcie, a puśćcie mnie do domu".

Św. Imiela-Wojtaszek podał, że w 
tym dniu pełnił w komisariacie służbę 
st. post. Zborowski, który widział, że 
Dąbrowski ma poranione oko i za
krwawioną koszulę. Na drugi dzień 
Zborowski pytał się świadka, co jest 
z Dąbrowskim. Wojtaszek zabrał 
wówczas Zborowskiego do Dąbrow
skiego i pokazał mu, jak jest on po
raniony. Dąbrowski mówił jeszcze 
Imieli-Wojtaszkowi, że został pobity 
przez policję.

W czasie kiedy Zborowski był u 
Dąbrowskiego, doszła do skutku roz
mowa międzymiastowa, zamówiona 
do żony Dąbrowskiego. Zborowski 
rozmowę tę przeprowadził, oświadcza 
jąc żonie Dąbrowskiego, że mówi

kręgi wyborcze, są znane. Po
wiedzmy szczerze, że w zet
knięciu z rzeczywisością ży
cia samorządowego nie wy trzy 
inują one najlżejszej nawet kry 
tyki. Jeżeli bowiem można 
przyjąć, źe w dużych ośrod
kach mogą istotnie wchodzić w 
grę pewne specyficzne intere
sy poszczególnych dzielnic —

tOLOJSEOM 6prw
TYTAN EKRANU 

HARRY BflUR 
w fi mie wielkich 

nami trości pt 
KAPITAN MOUENURO

powiedzmy dla przykładu w 
Warszawie: Pragi czy Woli, 
Mokotowa czy Żoliborza itp., 
to daleko stąd do wniosku, że 
taka sama odrębność zaznacza 
się w paro czy nawet kilkuna
stu tysięcznym 
tymbardziej w 
ciętnie kilkuset 
gromadzie!
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„ZAGINIONY RORYZONT" 
Polski film z J. SMOSARSKA

pod uwagę nie interesy tych 
czy owych dzielnic, ale szanse 
wyborcze bliskich sobie komi
tetów.

Zdarzało się bardzo często, 
że jedno przedmieście podzielo 
ne było na kilka okręgów, nie
raz mieszkańcy jednej ulicy by 
li przyłączani do kilku różnych 
okręgów.

Ten geometryczny obrachu
nek nie zawsze co prawda był 
dobrze obliczony, na ogół da
wał jednak jeden zysk: porrmiej 
szat a czasami wręcz uniemożli 
wiał wybór do rad miejskich 
przedstawicieli żywiołów ro
botniczych i pracowniczych, po 
przednio w radach miejskich 
dość poważnie reprezentowa
nych, i to wszystko jedno czy 
politycznym ich wyrazem w da 
nych miastach były takie ugru
powania, jak ChD lub NPR, czy 
PPS.

wys ąpi w sobotę 9-go w 
niddzielę 10-go, we wtorek 
12-40, a w środę 13 lipca o 
godz. 8,30 wlecz, w Wielkiej 
Rewii Co wieczór inny pro
gram. Bilety od 99 gr. do 8 zł

Niezależnie od tego pozostaje 
rzecz druga i to bodaj najważ 
niejsza. Jeżeli mieszkańcy po
szczególnych dzielnic więk
szych miast mają mieć uła
twiony bezpośredni .wybór 
przedstawicieli swych intere
sów lokalnych, to należy poważ 
nie pomyśleć o szczerym za
gwarantowaniu im tego prawa, 
o usunięciu wszystkich dowol
ności, jakimi mogą się posługi
wać władze administracyjne 
przy podziale na okręgi wybór 
czc, z których taki plon zbiera
ła w latach ubiegłych akcja 
wyborcza b. BBWR.

Pamiętamy przecież dobrze 
te rzeczy i wiemy ile pomysło 
wości wykazały powołane do 
tego czynniki, aby w. takich 
Częstochowach, Gnieznach, 
Piotrkowach, Tarnowach, To
runiach, Włocławkach itp. itp., 
wykrajać okręgi wyborcze, w 
których pieczołowicie wzięto

Do
Ministerstwa Opieki

Giehto n era eżna
DEWIZY: Holandia 292.85; Berlin 213.07; 

Bruksela 90.10; Gdańsk 100.25; Helsinki 11.59; 
Kopenhaga 116.85; Londyn 26.25; Mediolan 
28.02; Montreal 5.27 3/4; Nowy Jork 5.30 7,8; 
Nowy Jork (kabel) 5.51; Oslo 131.90; Paryż 
14.78; Praga 18 44; Sztokholm 135.30; Tel 
viv 26.50; Zurych 121.50; Marka niemiecka 
srebrna 97.00.

PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. pot. prem. 
inw. I em. 82.50; 3 proc. pot. prem. inwest. 
seriowa I em. 92.20; 4 proc, państw, poż. 
prem. dolar. 42.00; 4 proc. poż. kons. 68.00; 
4 proc. poż. kons. (drobne) 67.38; 4 i pól 
proc. poż. wewn. państw. 67.00; 5 proc, 
poż. dolar. 70.50.

AKCJE: Bank Polski 121.00: Warsz. Tow. F. 
Cukru 34.50; Węgiel 30.25; Lilpop 75.50; Mo- 
drzejów 12.75; Ostrowiec 57.25; Starachowi
ce 37.00; Żyrardów 55.50; Haberbusch 46.50.

Obsada: 
4TŁ BERT 
PREJEAN 
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wstaw e szpitalnictwa 
Pośród licznie zgromadzonych eks

ponatów przemysłowych na Pierw
szej Polskiej Wystawie Szpitalnictwa 
dział instrumentów elektromedycz
nych zajmować będzie dużo miejsca. I 

Większość aparatów w tej cieka
wej dziedzinie była w Polsce dotąd' 
pochodzenia zagranicznego. Jednakże 
polska produkcja pochwalić się może 
już swoim pionierskim dorobkiem,

NIEDZ. 12 2 ULG PORANK

lEflTH M ■ ■-
(k 7) MARSZAŁKOWSKA 81-A

„KOCHAJ I NIE PŁACZ"
„BOHATER"

Wrzucił kochanką do studni
aby nie ponosić następstw romansu

tylko utrwalają dotychczaso
wy stan rzeczy, ale w wielu, 
bardzo istotnych punktach ra
czej go pogarszają. Oczekiwa
nia, że nastąpi poprawa w tak 

____ ___ ważnej dziedzinie życia pu- 
samorządu — blicznego znowu zawiodły. Na 

wszystko to dotarło do niellcz- tym więc odcinku wszystko 
nego zaledwie grona posłów o- ma pozostać po dawnemu! 
becnego sejmu.______________ 1

Cztery lata więzienia 
za jedno fetie bnstwa

hOPAl LUDZIE Z ZAUŁKA 
(Ka dnie) 

wroli gł Jean Gąbin, reż. Renoir 

Yasze ceny: 75 gr. > 1 zl.
fk 11)

Ogrfócf Zabaui

Administracyjna 
geometria wyborcza 

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Bezpłatnie o godz. 6,15 i 10 wie
czór na otwartej scenie ogrodowej 

słynna diwa operetkowa 
LUCYNA MESSAL 

w swoim repertuarze 
BALET CONTINENTAL

tańce ludowe i charakterystyczne 
JUNOSZA, komik 

GIOVANNI, akrobąta na linie. 
Od godziny 12 w południe do godziny 

3-iej po południu
WIELKA ZABAWA DLA DZIECI 

Korowód dzieci. Gry dziecięce. Grze
czne dzieci otrzymają upominki. 

Wejście do ogrodu 25 groszy. Dzieci 
i szeregowi 15 groszy. (t 117)

CENY FILHARMONIA
U KARTS EGGERTH

w f Imi-t pt.
7| 1- Jziewczą z BndapesztiT
u • ’ • X 1111

W niedz elę 10 lipca

Gwiazda
w „100 Pociechach

Wszystko po dawnemu
Niestety stwierdzić należy, ’ Zapadłe wczoraj decyzje nie 

że wszystkie te doświadczenia 
i nabyta w ich wyniku świado
mość co do całej politycznej 
'krótkowzroczności przyjętego 
systemu oraz jego nicrzeczo- 

1 wości z punktu widzenia szcze-

Senatol'3!<a -

Ponura sprawa poszlakowa
nie odsłoniła tajemn c komisariatu uolicji

„policja w Kobiórze I zawiadamia, iż 
mąż uległ wypadkowi samochodowe
mu, ale niezbyt groźnemu", po czym 
odwiesił zaraz słuchawkę.

Kiedy Imiela-Wojtaszek dowiedział 
się o śmierci Dąbrowskiego i spotka- 
wszy Zborowskiego powiadomił go 
o tym. Zborowski wówczas powie
dział świadkowi, że jeśli jemu wyto
czą w związku z tym dochodzenie dy 
scyplinarne, to wówczas „puści far
bę".

Następny z kolei świadek, st. post. 
Zborowski, przesłuchiwany na wnio
sek prokuratora pod przysięgą, za
przeczył wszystkim odnoszącym się 
do niego okolicznościom.

Po zamknięciu przewodu sądowego 
prokurator w przemówieniu swoim, 
nie negując poszlakowego charakteru 
sprawy, domagał się surowego wy
miaru kary dla oskarżonych. Po przer 
wie przewodniczący s. s. o. Kaucki 
ogłosił wyrok uwalniający obu poli
cjantów dla braku dostatecznych do
wodów winy. Prawdopodobnie pro
kurator -wniesie od tego wyroku ape
lację. Rozprawa trwała cały dzień i 
przeciągła się do późnego wieczoru.

VICTORIA
W

„100 Pociech
Zygmuntowska 1

„WIOSNA
ZAKO.HANYCH’

z żądaniami, ażeby rzucił własną żo
nę, a zaopiekował się nią i dzieckiem. 
Borodiukowi propozycja tego rodzaju 
nie bardzo 
pozbyć się

Sposób, 
jest godny 
mianowicie
szklanki wody. Gdy mu podała — o- 
świadczył, że woda jest za ciepła. U- 
dali się więc razem do studni i tu 
nastąpił dramat. W chwili, gdy Ko- 
stiukowna pochyliła się nad głęboka rze pojętego 
studnia, ażeby zaczerpnąć wody — 
Borodiuk złapał ją za nogi i wrzucił 
do studni.

Na szczęście Kostiukówna wpada
jąc do studni zaczepiła się spódnicą 
o jakiś wystający kamień. Narobiła 
krzyku i uratowano ją.

Sąd okręgowy skazał Borodiuka na 
pięć lat więzienia, a sąd apelacyjny 
na wczorajszej rozprawie karę tę za
twierdził.

Przeciętne tygodniowe ceny czterech głó
wnych zbóż w okresie od 27 czerwca do 4 
lipca 1938 r. według obliczenia biura gieł
dy zbożowo-towarowej w Warszawie (Cy
fra: l a — pszenica; ll-a — żyto; ltl-a — 
jęczmień; IV-a 
Warszawa 
Gdańsk 
Poznań 
Bydgoszcz 
Łódź 
Lublin 
Równe 
Wilno 
Katowice 
Kraków 
Lwów 
Hamburg 
Praga 
Berlin 
Liverpool 
Chicago 
Buenos-Aires ------ —

Ceny rozumieją się za 100 kg w złotych.

— owies):
27.58 22.80 — 21.17,5

— — 18.26 —
26 — 22.67,5 19 —
25.25 22.37,5 — 18.50
28.26 24.07,5 — 21.07.5
27.01 21.76 — 19.37,5
25.24 20.02,5 — 17.72,5
25.21 19.46 17.—
26 90 23.07,5 — 21.37.5
27.22,5 22.62,5 — 19.73
25.65 21.11,5 — 18 40
26.14,5 — 13 59
38.84 29.62 — 28.20
44.73 39.86 —
22.06 — — 22.60

14.80,5 1092 — 10 55
15.80 — —• 10.70
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Cyfry, Które Krzyczą!

samorzą-

GRYF

(A.)

Mo ywy wyrobu

fur Stan-

Podróżul lOTEM

dr Duch, 
projektu- 
jakby pe-

Marchlewski 
czy komisja

wpisanie 
niemiec-

mi dwa) gimnazja: jedno w By
tomiu i drugie w Kwidzyniu. 
Gimnazjum w Raciborzu, o któ 
re zabiega od dłuższego czasu 
Zw. Polaków, nie może być ot
warte, gdyż... coraz to jakoweś 
plany, konieczne do rozpoczę
cia budowy, nie sa jeszcze go
towe lub też nie uzgodnione z 
odnośnymi czynnikami niemiec 
mi.

Powyższa statystyka jest 
zbyt jaskrawa, by ją opatry-

PARYŻ, 8.7. W' dniu dzisiejszym 
przypada pierwsza rocznica wojny 
chińsko-japońskiej. „Nikt nic ma czci 
ności — pisze katolicka „L‘Aube“ — 
nawet w dzisiejszej epoce bezczeinoś 
ci stanąć w obronie Japonii. A jednak 
współczucie dla Chin ogranicza się 
przeważnie do obojętności. A prze
cież Chiny walczą w obronie ludz
kości i cywilizacji.

Bo to, co się dziś dzieje na Dalekim 
Wschodzie jest tylko próbą general
ną tego, co będzie się dziać jutro na 
całej szerokości kontyngentu europej
skiego. Opór Chińczyków jest deską 
ratunku dla Europy. Chińczycy umie 
rają pod kulami żołdactwa japońskie 
go nie zdając sobie nawet sprawy z 
tego, że umierają za sprawę godności 
ludzkiej i sumienia zachodniego świa 
ta“-

Nie mniej smutne refleksje snuje

o
demokratycz-

Wladze polskie wydały osta 
tnio zezwolenie na dokończe
nie budowy kompleksu niemie
ckich gmachów szkolnych w 
Bydgoszczy, w których zcen
tralizowane zostaną wszystkie 
zakłady naukowe niemieckie w 
tym mieście — od przedszkoli 
do gimnazjum włącznie. Jedno 
cześnie z „Małego Rocznika 
Statystycznego*4 za r. 1937, w 
rubryce „Język nauczania w 
szkołach polskich w Polsce w 
roku szkolnym 1934-35“ dowia 
dujemy się, że w szkolnictwie 
średnim szkół, względnie od
działów, z językiem wykłado
wym niemieckim jest u nas aż 
20 z 3.100 uczniami.

Niezależnie od powyższego 
750.000 (niespełna!) Niemców 
w Polsce posiada: ,

50 przedszkoli z 1.700 ucznia 
mi.

490 szkól powszechnych z 
55.700 uczniami.

4 szkoły nauczycielskie ze 
100 uczniami.

4 szkoły zawodowe ze 100 
uczniami.

Półtora - milionowa ludność 
polska w Niemczech dysponuje 
zaś następującą ilością szkół 
wszelkich szczeblów:

przedszkoli — 0;
szkół powszechnych — 88 z 

2.000 uczniów;
szkół średnich — 2;
szkół zawodowych i nauczy

cielskich — 0.
Na 20 szkół średnich niemiec

kich w Polsce, z których kilka 
posiada pełne prawda państwo
we. Polacy posiadają 2 (słowa-

Wyszła z magla plotka nagle, 
obleciała wszystkie magle, 
i mydlarnie i piekarnie, 
sklepy, domy i kawiarnie 
Od stolika do stolika 
chyża plotka się przemyka. 
Z ust do ust i z ust do ucha — 
pod niebiosa krzykiem bucha! 
Fod niebiosa, pod błękity,

.że już dowód jest niezbity, 
że już dowód znaleziony: 
ża Front Morges to są... masony! 
Nowa zaś Rzeczpospolita — 
to masońska loża skryta!
ci miast kielni jawnym znakiem 
pieczętuje się — Aubac'iem. 
Rany Julek! Pęka głowa —• 
grozi mafia aubac‘owa!
Już sie Liga robi nowa 
nż do Niepokalanowa.
„Mały Dziennik" na krucjatę 
z „Merkuriuszem", niby z bratem, 
rusza, zdjęty świętą zgrozą 
a ruszając puszcza ozon.

i najbliższe 3-lecie zo
stał prof, dr Edward Sucharda.

Jak’ zaczęli badać, szukać, 
ludzi pytać, we drzwi stukać — 
cd kawiarni do kawiarni, 
domu, sklepu i mydlarni — 
Od piekarki do maglarki 
biegnie śledztwo w sposób szparki. 
Aż odkryli całkiem nagle: 
dziurę w ścianie miały magle. 
A w tej dziurze z duszą w uszach 
tkwił redaktor „Merkuriusza", 
którego zaś tam na rygiel 
/'’mknął wielki mason — Szpigiel, 
żeby kuchtom opowiadał — 
jak powstała ta ballada.

cłom imion słowiańskich w brzmieniu 
polskim. O trudnościach tych mówi 
memoriał Związku Polaków w Niem
czech z 2. 6. br. co następuje:

„Przy wpisywaniu imion i nazwisk 
polskich do aktów stanu cywilnego w 
polskiej pisowni napotyka się często 
ze stony władz na bardzo wielkie u- 
trudnienia Imiona polskie, które po
siadają odpowiednik w formie nietnie 
ckiej, nie są w ogóle dopuszczone do 
wpisania w akty stanu cywilnego. W 
danym wypadku dopuszcza się tylko 
takie polskie imiona, które w ogóle 
nie posiadają odpowiednika w niemie 
ckim.

W sensacyjnej sprawie o zniesła
wienie b. sędziego śledczego dra Wą- 
tora prowadzącego w swoim czasie 
dochodzenie przeciwko Marii Ciun- 
kiewiczowej, doręczono już stronom 
motywy wyroku SO w Krakowie.

Jak wiadomo, oskarżeni w tej spra
wie adwokata Hofmokl-Ostrowskiego, 
redaktorów odpowiedzialnych dzien
ników: IKC i Nowego Dziennika unie
winniono. W obszernych 10-stronico- 
wych motywach sąd przyjął, że istot
nym jedynym zarzutem, który pod
niesiono przeciwko oskarżycielowi 
prywatnemu było twierdzenie, że o- 
skarżyciel prywatny jako sędzia 
śledczy, prowadzący śledztwo prze
ciwko Marii Ciunkiewiczowej pobrał 
pieniądze od zainteresowanego w 
sprawie twa asekuracyjnego, za co 
został usunięty ze stanowiska. Prze-

Zebrał się więc zespól cały.
(z „Merkuriuszem" „Dziennik Mały"), 
i nuż troskać sie i biedzić
jakby sprawę tę wyśledzić.

wać jakimkolwiek komenta
rzem. Nasuwa się tylko pyta
nie: kiedyż nareszcie nasze sto 
sunki zNiemcami zostaną oparte 
na zasadzie ścisłej wzajemno
ści?

Pierwszym krokiem na tej 
drodze powinno być wstrzyma 
nie zezwolenia na centralizację 
naukowych zakładów niemiec 
kich w Bydgoszczy do czasu 
otwarcia polskiego gimnazjum 
w Raciborzu!

Wszystko wiedzą doskonale: 
mson — Witos, mason — Haller, 
Wojciechowski — wolnomularz 
(z synhedrionem jada gularz!)/ 
A Sikorski i Korfanty 
z Paderewskim robią kanty, 
co dolarów za koncerty 
dał na fołksfront całe sterty! 
Jak Budzyński nie pomoże — 
to z ojczyzny zrobią — lożę! 
Kłopot mają oczywiście 
z tym z „Dziennika" cni rasiści 
którym aż się kraje dusza 
na te męki „Merkuriusza" 
co się rzuca, gryzie, tupie, 
aż mu woda w głowie chlupie.

wyborczej do samorządów
Dyskusja poszła gładko. Przema

wiało dziewięciu mówców, po czym 
dr Duch zalecił odrzucenie wszyst
kich poprawek. Tak się stało w gło
sowaniu — projekt przyjęto w 2-im 
i 3-im czytaniu w brzmieniu uchwa
lonym przez komisję. Wobec odrzu
cenia poprawek głosowali przeciw ca 
łości ustawy posłowie: Kopeć, Mróz, 
Nowak, Pochmarski, Przykling, Wasz 
kiewicz, Wojtowicz oraz posłowie 
ukraińscy i żydowscy.

Sejm pośpieszył teraz do rozprawy 
na projektem ustawy o wyborze rad
nych gromadzkich, gminnych i po
wiatowych. Dobrotliwością owiany rc 
ferat wygłosił p. Dratwa, po czym 
rozpoczęła się dyskusja, którą zagaił 
gen. Żeligowski. Pod nową laską 
marszałkowską generał tak bojowy 
złagodził pogląd na świat i zapewnił, 
że „dzisiaj istnieją prądy totalisty- 
czne. Jedne opierają się na zorgani
zowanych masach, które przeszły 
przez samorząd, a drugie opierają się 
na prądach komunistycznych". Gene
rał Żeligowski dodaje: „Wybraliśmy 
pośrednią drogę". Ale w stosunku do 
administracji p. generał pozostał twar 
dy i poucza ją, że żaden naród nie 
jest tak przywiązany do ■ państwa, 
jak naród polski!

A potem potoczyły się inne przemó 
wienia. Było ich okrągły tuzin. O go
dzinie 10 m. 20 dokonano głosowa
nia. Wszystkie poprawki mniejszości 
odrzucono i projekt ustawy w obu 
czytaniach przyjęto.

Między interpelacjami odczytano ró 
wnież interpelację ks. Downara, po 
czym posiedzenie zamknięto. Dziś roz 
Prawa nad projektem ustawy o ustro
ju m. st. Warszawy. j

prowadzono dowód prawdy w spra
wie przyjęcia 170 zł, brak jest bowiem 
rozliczenia kwoty 2000 franków, przy 
jętych przez dra Wątora od Dutru, 
agenta ubezpieczeniowego

W sprawie wniosku o rewizję pro
cesu Ciunkiewiczowej sąd wypowie
dział się, że wymieniona sprawa nie 
może pozostawać w żadnym związku 
i mieć wpływ na zgłoszony Sądowi 
Najwyższemu wniosek o rewizję pro
cesu. Ze względu na odrębność tej 
sprawy sąd nie badał ważności rze
telności sporządzonych przez sędziów 
akt w sprawie Ciunkiewiczowej.

Od wyroku uniewinniającego oskar
żonego adwokata i redaktorów oskar
życiel prywatny wniósł we środę ape 
lację domagając się uchylenia wyroku 
uwalniającego.

w sprawie dra Watora
Osfrofźcjcfef uniósł apelacją

prasa z powodu wojny hiszpańskiej.
„Totalizm" — pisze „Temps" — 

„chce zbawić ludzkość i zapoczątko
wać nową erę postępu i sprawiedli
wości w życiu współczesnym... Tym
czasem doprowadził do tak wyrafino 
wanego barbarzyństwa, że cofnął się 
do najbardziej ponurych okresów śre 
dniowiecza".

Co się tyczy obecnej konferencji w 
Evian, „Temps" zaznacza z góry, że 
i tu widoki na polepszenie sytuacji są 
beznadziejne-

„Problem jest nie do rozwiązania" 
— pisze „Temps" — „a najlepszym 
dowodem tego są trudności związane 
z planem osiedlenia części Żydów poi 
skich na Madagaskarze. Trudności te 
są tak wielkie, że nie ma perspektyw 
rokujących najsłabsze choćby nadzie
je pomyślnego zrealizowania projektu 
madagarskiego...'

Rektor 
uni wersy t etu 
huoushiego

Ministerstwo oświaty powiadomiło 
Uniwersytet lwowski o zatwierdzeniu

Kiedy następ] oparcie stosunków z Rzesza
na zasadzie ścisłej wzajemności! Ballada masońska 

opracowana według „Merkuriusza" 
i „Miłego Dziennika”

Kiedy na przykład sąd okręgowy w 
Elblągu, opierając się na podkreśla
nym przez narodowy socjalizm szacun 
ku względem obcej narodowości, do
puścił w jednym wypadku wpisanie 
polskiego imienia „Jerzy", prezydent 
rejencji w Kwidzynie wniósł przeciw 
ko powyższemu orzeczeniu sprzeciw 
Na podstawie zaś nowego orzeczenia 
sądu wpisanie polskiego imienia „Je
rzy" zostało uznane za niedopuszczal
ne, a natomiast orzeczono 
do aktów stanu cywilnego 
kiej formy „Georg".

Wystąpienie „Zeitschrift
desamtswesen" w sprawie forsowania 
imion niemieckich wskazuje, że przed 
ludnością polską w Niemczech, na 
drodze ku jej kiilturaino-narodowe- 
mu rozwojowi, stają nowe przeszko
dy. Opinia polska w kraju śledzić bę 
dzie ze zrozumiałym zainteresowa
niem postępy walki Polaków w Niem 
Czech o prawo do używania polskie
go imienia i w walce tej da im opar
cie moralne. ___

Ge mańlzacja ogarnia coraz nowe dzedziny
Walka o polskie im-ona dla polskich dzieci
Agencja Zachodnia bije na alarm

Odrzucono wszystkie poprawi
DcboUwe referaty i gładka dyikisja 

nad p o ekt -mi ordynacji
Niezwkle spawnie załatwiło się 

wczoraj plenum sejmu z projektami 
ordynacji wyborczych do 
dów.

Przed południem poseł 
niedoszły w swoim czasie 
dawca nowej, zawierającej
wien powiew w stronę demokracji, 
ordynacji wyborczej do parlamentu, 
zreferował projekt ustawry o radnych 
miejskich. Tym razem z referatu dra 
Ducha powiał duch inny, który kazał 
mu oświadczyć się za odrzuceniem 
wszystkich poprawek mniejszości 
charakterze bardziej 
nym.

Po referacie poseł 
chciał się dowiedzieć
brała pod uwagę stworzenie kurii ży
dowskiej do rad miejskich. Dr Duch 
powiadomił interpelanta, że rzecz ta 
nie była na komisji w ogóle rozwa
żana.

(ZAP) Czasopismo „Zeitschrift fuer 
Standesamtswesen", poświęcone spra 
wom z zakresu działalności niemiec
kich urzędów stanu cywilnego, wy
stąpiło ostatnio z projektem unormo
wania sprawy imion. Projekt prze
ciwstawia się zdecydowanie nadawa
niu dzieciom większej ilości imion i 
przewiduje ograniczenie ich do co 
najwyżej dwóch.

Poza tym projekt kładzie silny na
cisk na brzmienie nadawanych 
•mion: brzmienie tych imion nie ma 
wykraczać przeciwko duchowi języ
ka niemieckiego. Sugestia ta wskazu
je niedwuznacznie na to, że akcja in
teresujących się wyżej omawianą 
sprawą imion czynników niemieckich 
Pójdzie w najbliższym okresie czasu 
ku szczególnemu forytowaniu i forso
waniu imion pochodzenia niemiec
kiego.

Poruszona przez „Zeitschrift fuer 
Standesamtswesen" sprawa jest bar
dzo ważna dla Polaków, żyjących w
Rzeszy, którzy już od lat prowadzą i wyborów nowego rektora, 
uciążliwą i nieustępliwą walkę o uzna j Rektorem na 
nie Ich prawa do nadawania dzie- 1 stał prof, dr Ed

Ratnita wojny iapsńska-chlńskiej
Konferencja w Evian

Telefonem od własnego korespondenta.
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ŁUCK, 8. 7. JE ks. biskup połowy 
Józef Gawlina w tych dniach wizy
tował garnizony graniczne i strażni- 

wszystkie sity, aby na tej ziemi wy 
rosła młodzież polska wielkiego Du
cha, ofiarnego Serca i pracowitych 
rąk.

W walce o polskość my musimy wy 
grać I"

KIELCE, 8. 7. (PAA). W pierwszą 
rocznice śmierci dra Dąbrowskiego, 
jednego z wybitnych młodych, nie
zwykle utalentowanych działaczy lu
dowych, odbyła się na Jego grobie 
żałobna uroczystość, połączona z po
święceniem nagrobka, postawionego 
ze składek członków Stronnictwa Lu
dowego i Wici.

Mimo niepogody, zjawiło się na uro 
czystości około 2.000 uczestników z

sto- 
Pa-

bie-
z

Odbył się w Chorzowie i w Kato
wicach XX Zjazd Gazowników, Wo
dociągowców i Techników Sanitar
nych. W zjeździe wzięło udział 350 
delegatów.

Po wysłuchaniu 32 referatów facho
wych zjazd powziął ważkie uchwały 
w zakresie gazyfikacji zagłębia wę
glowego i COP, podniesienia zbytu 
gazu sztucznego i ziemnego, skana
lizowania i zaprowadzenia wodocią
gów po miastach i wsiach, niezawod
nego działania wodociągów na wypa
dek wojny i ekonomicznego użytko
wania w czasie pokoju, wreszcie pod
niesienia stanu sanitarnego .

Po uchwaleniu absolutorium ustę
pującym władzom związku, wybrano 
nowy zarząd w składzie: inż. W. Rab 
czewski — prezes, inż. St. Downa-

.nieposłu 
szeństwo władzom duchownym” pra
wosławnym przy wygłaszaniu w cer- 
kkwi kazań i nauczaniu religii w szko 
łach po polsku.

Zasłużonemu dla polskości kapła
nowi ludność parafii Cześniki zgoto
wała owację, wręczając kwiaty i 
wprowadzając go uroczyście z pro
cesją do cerkwi, która w czasie jego 
nieobecności była zamknięta.

Należy podkreślić, że ks. Laszczuk 
jest jednym z pierwszych, który zro
zumiał, że cerkiew nie może być 
twierdzą prawosławia w Polsce i mu 
si być polską. 

LIDA, 8.7 (jb) W miejscowości Borki 
pod Lidą wybuchł groźny pożar. O- 
gień roszerzał się z gwałtowną szyb
kością, obejmując kilka domów i 
budowań.

Ogółem spłonęło 11 domów, 3 
doły, 7 chlewów, 5 spichlerzy, 
stwą płomieni padła znaczna część in 
wentarza żywego.

Ogólne straty wynoszą 72 tys. zł.

cy KOP. M. in. ks. biskup odwiedził 
Lanowce, gdzie w kościele parafial
nym oprawił nabożeństwo pontyfikal- 
ne oraz wygłosił kazanie podnoszące 
katolicką i patriotyczną działalność 
KOP, który ma w swoim dorobku na 
kresach szereg zbudowanych przez 
siebie kościołów i kaplic. Następnie 
arcypasterz udzielił sakramentu 
rzmowania kilkuset konwertytom 
prawosławia.

W otoczeniu licznego orszaku 
biskup połowy zwiedził z kolei miej
scowości: Krynki, Kozaczki, Ośniki i 
Borsuki, witany owacyjnie przez lud
ność, która powróciła do wiary oj
ców.

rowicz, inż. J .Kłosiński, inż. Z. Ru
dolf, inż. M. Wieleżyński — wicepre
zesi; inż. B. Benedyktowicz, inż. T. 
Jankowski, inż. B. Klimczak, inż.
Kozłowski, inż. A. Kotowicz, dr T. 
Orzelski, I. Piotrowski i inż. S. Suli- 
mierski, jako członkowie.

zdemaskowaniu, Riis uciekł do Ame
ryki, zabierając ze sobą tajne doku
menty dotyczące planów rządu so
wieckiego utworzenia bezpośredniej 
komunikacji lotniczej z Rosji do Ame
ryki przez biegun północny. W związ 
ku z tym wyznaczono nawet w swoim 
czasie wysoką nagrodę za głowę Riisa 
który mimo to co pewien czas wyjeż
dża do Rosji, ciesząc się opieką i po
parciem bardzo wpływowych osobi
stości.

Ostatnio komandor Riis bawił w So
wietach przed pół rokiem, gdzie od
był poufna konferencję z jednym naj
wybitniejszych żyjących jeszcze wo
dzów czerwonej armii. W wyniku tej 
konferencji Riis powrócił do Stanów 
Zjednoczonych, skąd po otrzymaniu 
specjalnych instrukcji przybył do Pol 
ski, gdzie zakupił stary żaglowiec „E- 
lemkę“ od LMK w Warszawie.

„Elemka" po prowizorycznym re
moncie w stoczni gdyńskiej wyrusza 
w najbliższych dniach z Gdyni do A- 
meryki pod zmienioną nazwą „Andro- 
meda“. Tam zostanie oddana do grun
townego remontu, przy czym zmienio 
ne będą motory statku. W związku z 
tym komandor Riis werbował ostatnio 
w Gdyni załogę, którą skompletował 
przeważnie z marynarzy norweskich 
i szwedzkich.

Po dokonaniu remontu w Ameryce 
żaglowiec wyruszyć ma w długą po
dróż naukową, nazwaną przez koman
dora Riisa „wyprawą szlakiem Berin
ga".

Jak głoszą pogłoski, wyprawa Riisa 
w okolice podbiegunowe organizowa
na jest w zupełnie innych celach. Głó
wnym celem wyprawy jest Jakoby po 
lecenie patrolowania okolic podbiegu
nowych, gdzie gospodarka Sowietów 
budzić zaczyna coraz większe zanie
pokojenie wład zamerykańskich.

Ile jest prawdy w krążących upor
czywie pogłoskach — nie wiadomo. 
Coraz częściej* mówi się jednak o ta
jemniczej roli komandora Riisa, które 
go fama nazywa „amerykańskim La- 
wrencem".

Vlguioma fkołsa 
csMwcU rabctaikóBi
SOSNOWIEC, 7.7. Nabywcy dom- 

ków robotniczych w Sosnowcu wy
siali skarżę do premiera Składkow- 
słali skargę do premiera Składkow- 
gą podpisało się 49 nabywców dom- 
ków na ogólną liczbę 72. Nic podpisa
li skargi ci, którzy pracują w magi
stracie lub na robotach miejskich i o- 
bawiali się podpisać skargę, gdyż 
zwierzchnicy, dowiedziawszy się o 
ich zamiarach zagrozili wydaleniem z 
pracy.

10 sztandarami i 21 wieńcami.
Przemawiali imieniem NKW mgr 

Mierzwa z Krakowa, zarządu wojew. 
SL Kielce — Bieniek, „Wici" — Ka
bat, zarz. pow. w Stopnicy — Podsia 
dło, imieniem chłopów z Małopolski — 
E. Kozioł oraz prezes zarz. pow. 
Stopnicy — Pawlina.

budujemy nasze życie w '?ug nich , 
pracować i walczyć bęuz.emy dla ■ 
sprawy polskiej w jedności z całym 
społeczeństwem polskim w Niem
czech pod znakiem Rodła.

Pracą i walką Ojców i Przodków 
naszych związani jesteśmy z ojczystą 
ziemią śląską. Na tej ziemi chcemy 
pracować, a dziedzictwo przekazane 
przez Ojców pomnażać.

Wzywamy całą Młodzież Polską 
na Śląsku, wszystkich synów Narodu 
Polskiego na tej ziemi zamieszkałych 
do wstąpienia do naszych organiza
cji młodzieżowych. Złączyć chcemy

OPOLE 8-7. W miejscu, do którego 
często zdążają pielgrzymki Polaków 
ze Śląska, na Górze Chełmskiej (św. 
Anny) odbył się w niedzielę dn. 3 
bm. wspaniały zjazd młodzieży pol
skiej ze Śląska Opolskiego.

Podczas uroczystego nabożeństwa 
pod gołym niebem na placu przed 
Grotą, poświęcono nowy sztandar 
Związku Młodzieży Polsko - Katolic
kiej na Śląsku Opolskim. Po połud
niu na „Chełmskim Wierchu" odbył 
się zjazd, na który mimo deszczu 
przybyły tysiączne rzesze młodych u- 
czestników. Była to potężna mani
festacja polskości naszego młodego 
pokolenia na Śląsku.^.

Wygłoszone na zjeżd-ie liczne prze 
mówienia tchnęły gorącym uczuciem 
narodowym i twórczym zapałem. Na 
zjeździe były obecne delegacje mło
dzieży ze wszystkich stron Rzeszy, 
zamieszkałych przez ludność polską

Zjazd przyjął huraganem oklasków 
następującą rezolucję:

„Młodzi Polacy, przedstawiciele 
wszystkich organizacji i ośrodków 
młodzieży polskiej na Śląsku, zebrani 
na zjeździe na Górze św. Anny w 
dniu 3 lipca 1938 r., stwierdzają: 
Prawdy Polaków, ogłoszone na Wiel 
kim Kongresie Polaków w Niemczech 
a mianowicie:

Prawda pierwsza: Jesteśmy Pola
kami! Prawda druga: Wiara ojców 
naszych jest wiarą naszych dzieci! 
Prawda trzecia: Polak Polakowi bra
tem! Prawda czwarta: Codzieri Po
lak narodowi służy! Prawda piąta: 
Polska Matką naszą, o Matce nie woi 
no mówić źle!

— Oto nasze prawdy. Na nich

Ks. bisKup Gawlina 
wizytuje KOP

Nowe 
kutry rybackie

GDYNIA, 8.7. W stoczni rybackiej 
w Gdyni odbył się ostatnio odbiór dal 
szych 4 kutrów rybackich, wykona
nych w 99% z materiałów krajowych.

Polskie kutry rybackie, jak wyka
zała proktyka, przedstawiają wysoką 
wartość.

„amerykański Lawrence” 
jedzie na „Elemce" w okoJce podbiegunowe

GDYNIA, 8. 7. (jż) Osoba nowona- I Moskwy i wypłynął we wschodniej 
bywcy żaglowca motorowego „Elem- Syberii, jako— komisarz sowiecki. Po 
ka" kmand. floty amerykańskiej Riisa, 
otoczona jest tajemniczą legendą, o 
której coraz więcej mówi się w Gdy
ni.

Komendor Riis był pierwszym atta
che morskim USA w Moskwie po re
wolucji. W kilka lat później zniknął z

0 wodociągi, kanały i czystość 
w miastach i wsiach

Krwawa zemsta
za przegrany pro:es

ŁOWICZ, 8.7. W Bąkowie Dolnym 
pod Łowiczem toczył się 4 bm. proces 
między Adamem Koroną a jego szwa
grem Józefem Chorążką o majątek 
wartości 11 tys. zł. Wyrok zapadl na 
korzyść Adama Korony.

Dnia 5 bm. Korona odwoził swego 
kuzyna na stację do Łowicza, gdy 
wracał ze stacji napad! na niego Jó
zef Chorążką z kilkoma swymi przy
jaciółmi, którzy go ciężko poturbowa
li. W stanic beznadziejnym przewie
ziono go do szpitala w Łowiczu. Jak 
się okazało ma on 7 złamanych żeber 
i 6 dziur w głowie. 

Ludność wita z enfiBlezraem 
księdza iwawasławeego pslonof ila

Do parafii Cześniki, powiatu tonią- proboszcz parafii prawosławnej, który 
szowskiego, powrócił ostatnio ks. ka odbywał jednomiesięczną pokutę w 
nonik Mikołaj Laszczuk, długoletni [ klasztorze w Jablecznej za

„W walce o polskość, my irusimy wygrać!“ 
„Polska jest naszą Matką”- 

mówią Polacy z Niemiec 
młodzieży rzc Corze sw. Array
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ZA ŻÓŁTYMI
Przekład autoryzowany z angielskiego
KAROLINY CZETWERTY Ń5KI EJ 

— I ten również nic nie widział?
•— Nic.
— Czy mieszkanie pana Swcte‘a jest jedyne w tym 

rodzaju na Mayfair Row?
— Tak, jedyne. Przebudowują teraz jeden z gara

ży, ale jeszcze nie skończyli.
— A szofer Rossway‘ów? Jeżeli się nie mylę, mie

szka zaraz obok domu o żółtych drzwiach. Czy on 
ma rodzinę?

— Jest kawalerem. I naturalnie nie było go wtedy 
w domu. Jeździł po mieście. Panie komisarzu, Jeśli 
przypadek nie przyjdzie nam z pomocą, musimy 
oprzeć nasze śledztwo na jedynym świadku.

— Któż to jest?
— Szofer lady Drumfield. Nazywa się Chafe. La

dy Drumfield zajmuje apartament w jednej z nowych 
kamienic przy skwerze. A jej auto stoi w garażu opo
dal mieszkania pana Swete‘a. Chafe mieszka gdzie 
indziej, w pobliżu Fulham. Jeszcze nie zdołaliśmy 
go znaleźć. Wyszedł wczoraj wieczorem i żona nic I 
o nim nie wie. Pewno skutkiem jakiejś kłótni mał-1

żeńskiej. Lady Drumfield obecnie przebywa w sa
natorium gdzieś w północnej Walii. Nie było racji, 
żeby jej samochód jeździł po mieście. Jednakże oko- 

! ło wpół do dwunastej jakiś człowiek stojąc przed 
i „Frant Arms'* zauważył ich samochód prowadzony 
przez Chafe'a. Obok niego siedziała młoda kobieta.

— Wesoły spacerek.
— Nawet eskapada. Auta jeszcze nie ma w gara

żu i Chafe nie powrócił. Jego zeznania mogłyby 
mieć wielkie znaczenie. Dochodzimy do wniosku, że 
do jedenastej minut piętnaście nie zdarzyło się nic 
godnego uwagi. Wtedy to cztery auta wrócjły do 
garażu. Potem do jedenastej minut czterdzieści 
pięć mamy lukę. Jeśli widziano Chafe‘a w samocho
dzie wyjeżdżającego z Mayfair Row o jedenastej 
minut trzydzieści, znaczy to, żc o jedenastej minut 
dwadzieścia udał się piechotą do garażu. Jest więc 
nadzieja, że dzięki jego zeznaniom zapełnimy pół
godzinną lukę w czasie.

Tymczasem sir Ernest, który od paru minut stu
kał w bibułę końcem czerwonego ołówka, zazna
czył trzy punkty, jakby wierzchołki jednego trój
kąta.

— Młody człowiek w miękkim kapeluszu, pani 
Rossway, Harness czyli Larking — rzekł wskazu
jąc na trzy punkty czerwone. — Chciałbym wie
dzieć, czy te osoby mają coś ze sobą wspólnego. 
Przede wszystkim co pan myśli o młodym czło
wieku?

Manderton skupił się, zrobił groźna minę i od
chrząknął głośno:

— Dotąd nic.
Sir Ernest roześmiał się.

— Czy nie ukrywa pan czegoś?
Słaby uśmiech rozpogodził twarz inspektora.
— Panie komisarzu, pan dobrze wie, że nigdy nie 

opieram wniosków na przewidywaniach.
— Niech będzie. Przejdźmy do pani Rossway.
Inspektor zasępił się.
— Sprawdzam jej alibi.
— Nie jest więc pan zawodolony z jej oświadcze

nia?
— Nie zupełnie.
Sir Ernest roześmiał się głośno.
— Zebrałem trochę informacji o panu Swete. Cie

szył się doskonałą opinią. Podobno bardzo pociąga
jący mężczyzna.

— Szczególnie dla kobiet — mruknął Manderton.
— Nie miałem tego na myśli. Żył spokojnie, miał 

tylko ogromny urok w obcowaniu z kobietami. Na
wet wszystkie kumoszki z Mayfair Row przepada
ły za nim.

— Hm!
Sir Ernest znów stukał ołówkiem po stole.
— Flirtował z kobietami! Może pan znalazł jakieś 

listy?
— Żadnego.
— A nie zauważył pan, czy nie szperano w jego 

rzeczach?
— Wszystko było w największym porządku. Za 

jednym obrazem znalazłem skrytkę pełną papierów 
tyczących się jego interesów. W szufladach stołu 
też nic ciekawego. W galerii Goi również obszuka- 
łem jego biurko. Bez rezultatu.

(Dalszy ciąg nastąpi)

4623
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WILNO 8.7. Według tymczaso
wych obliczeń, ostatnie burze w po
wiatach woj. wileńskiego wyrządziły 
straty do miliona zł. W powiecie po- 
stawskim zniszczeniu uległo 38 do
mów mieszkalnych, 355 budynków go 
spodarczych, a śmierć od piorunów 
Poniosło 5 osób. W miejscowości Mią

Powiewające w Gdańsku tła 
gi ze swastyką, które są urzę-

21 Arabów i 6
11 Żydów od-

dem wyjątkowym nowego procesu, 
przypominającego proces br. Wielo
polskiej.

bu Izbach, przeciwko któremu prze
mawiał zresztą sam Halifax, upadł.

Premier Chamberlain złożył w Izbie 
Gmin deklarację w sprawie bombar
dowania angielskich statków handlo
wych w Hiszpanii. Premier oświad
czył, że rozmowy między rządem an
gielskim, a rządem w Burgos nie zo
stały jeszcze zakończone.

W sprawie propozycji gen. Franco 
podjęcia praktycznych kroków celem 
złagodzenia okrucieństw wojny — 
rząd angielski rozpatrzy każdą taką 
propozycję w najbardziej przyjaz
nym duchu.

żownik „Repulse". W najbliższym cza 
sic przybyć ma jeszcze jedna bryga
da brytyjska w sile 5.000 ludzi.

Wobec akcji odwetowej żydów wła 
dze obawiają się z kolei wybuchu od-

618 budynków zniszczonych, 22 fudzi zab tych
^iiisn złatyth strat od gio unów

Bank w Katowi-
Filia tego banku istniała w

becnego ambasadora W. Brytanii w 
Waszyngtonie — Lindsaya granicy 
wieku — przypuszcza się, że stano
wisko jego obejmie sir Vansittart.

Wobec krążących pogłosek o możli 
wości ustąpienia Chamberlaina, tutej
sze koła polityczne podkreślają, że 
nie należy spodziewać się rezygnacji 
premiera przed wyborami do parla
mentu, które mają odbyć się dopiero 
jesienią przyszłego roku.

Kandydatura lorda Halifaxa na na
stępcę Chamberlaina napotyka n Po
ważne trudności, gdyż jako członek 
Izby Lordów nie ma on prawa prze
mawiania w Izbie Gmin. Izba Gmin, 
która protestowała swego czasu prze
ciw nominacji lorda Halifaxa na sta
nowisko ministra spr. zagr. nie zgo
dzi się nigdy na premiera, który nic 
mógłby być interpelowany w Izbie 
Gmin.

Dyskutowany na posiedzeniu Izby 
Lordów wniosek w sprawie umożli
wienia ministrom przemawiania w o-

Prasa niemiecka podniosła alarm w 
związku z zamierzonym zamknięciem 
szkoły mniejszościowej w Katowi- 
cach-Załężu, ubolewając nad tym, że 
dzieci, który podobno Jest około 200, 
będą musiały uczęszczać do publicz
ne] szkoły mniejszościowej w Kato
wicach przy ul. Stawowej. Dalej żali 
się prasa niemiecka na fakt, że już 
w zeszłym roku zamknięto szkołę 
mniejszościową w Katowicach-Bogu- 
cicach.

Jeśli chodzi o motywy zamierzo
nego zamknięcia szkoły mniejszościo
wej w Załężu, zwróciliśmy się o wy
jaśnienia w tej sprawie do deputaci! 
szkolnej, która powzięła odpowied
nią uchwałę. Otóż ilość dzieci, kształ
cących się w szkole w Załężu nie 
wystarczyła na utworzenie 7 oddzia
łów, miasto zaś nie może się zgodzić

KATOWICE, 8.7. Sąd okręgowy roz 
patrywał sprawę K. Rolki z Katowic, 

| który zgwałci! małoletnią Eugenię K. 
i z Brynowa, czego owocem było dziec 

ko. Rolka obiecywał dziewczynie mał 
| żeństwo, jednak później zerwał z nią.

25 bomb w Szanghaju
w rocznicę wybuchu wojny

Wówczas rodzice dziewczyny wnie 
śli skargę alimentacyjną. Żądając wy
cofania skargi Rolka groził rewolwe
rem dziewczynie i jej matce. W 
pierwszej rozprawie Rolkę uwolnio
no na mocy zeznań świadków.

Okazało się, że zeznania były fał
szywe, toteż obecnie Rolka i Kubi- 
sówną stanęli przed sądem za nama
wianie do fałszywych zeznań wraz z 
..lewymi" świadkami Dymarczykiem, 
Konopką i Szwerdą, którzy istotnie 
zeznania takie złożyli.

W foku rozprawy czwartkowej o- 
skarżeni nie przyznali się do winy, 
jednak zeznania świadków były dla 
nich na ogół niekorzystne. Na polece
nie prakuratora aresztowano na sali 
sądowej świadków małż. Chromików, 
którzy zeznawali Inaczej, niż w śledź 
twie, twierdząc, że byli wtedy zmu
szani do odpowiednich zeznań przez 
posterunkowych policji. Posterunko
wi ci będą przesłuchani, a sąd odro
czył sprawę do 26 bm.

lotnisko wojskowe 
się na pograniczu wę- 

W jednej z miejscowości

Na ciele 
kilkadziesiąt

Równocześnie przeprowadza się 
gruntowną czystkę w armii austriac
kiej. Ponieważ okazało się, iż ofice
rowie austriaccy, przede wszystkim 
kawalerii i wojsk pionierskich, są na
strojeni monarchistycznie — zwalnia 
się ich masowo, przy czym część ich 
aresztowano i przewieziono do obozu 
koncentracyjnego w Mauthausen.

Komendant 6 pułku artylerii w Dorn 
birn oraz komendant wojskowy w 
Bregencli, pułk Schelfid i kilkunastu 
oficerów zostali aresztowani, krążą 
pogłoski, że stało się to w związku z 
buntem, jaki wybuchł w dawnym puł 
ku kanclerza Dollfussa.

GDAŃSK, 8.7. (tel. wł.). Na 
koszarach Landespolizei w 
Gdańsku wywieszona została 
flaga wojskowa Rzeszy niemiec

na tworzenie szkół o mniejszej ilości ! 
oddziałów.

Nie ma w tym wypadku żadnych 
szykan w stosunku do mniejszości j 
niemieckiej, jak o tym napomyka pra- ; 
są niemiecka, lecz są uzasadnione J 
przyczyny przeniesienia dzieci do ka- 1 
łowickiej szkoły mniejszościowej.

i wzajemną strzelaninę.
Tel-Avivie ostrzeliwano samo- 
arabski, przy czym

spodnie
komornik
Sąd okręgowy w
8 mieś, więzienia '

Ostatne
chtial zalać

KATOWICE, 8.7.
Rybniku skazał na
tapicera A. Leśniewskiego z Piotro
wic, który zamknął w mieszkaniu ko
mornika Jana Bułę z Żor.

Komornik przybył do mieszkania 
Leśniewskiego, aby przeprowadzić 
egzekucję za należność 30 zł i chciał 
zająć ubranie. Obrońca przedstawił 
zajście jako obronę konieczną. Leś- 
niowski miał prawo bronić się przed 
zajęciem mu ostatnich spodni.

Należy dodać, że w czasie egzeku
cji Leśniewski był ubrany jedynie w 
bieliznę.

towie. Władze japońskie dokonały
SZANGHAJ 8.7. Nacjonaliści chiń

scy powitali pierwszą rocznicę wy
buchu wojny japońsko - chińskiej 
szeregiem zamachów terorystycz- 
nych. W mieście wybuchło 25 bomb 
oraz padły liczne strzały.

Zamachy te wymierzone były prze 
ciw (przyjaźnie dla Japonii usposo
bionym Chińczykom, japońskiej lu
dności cywilnej i japońskim posterun
kom wojskowym.

W mieście zarządzono ostre pogo-

dzioł również zabitych zostało od u- 
derzeń piorunów 5 osób.

W pow. święciariskim zniszczeniu 
uległo 75 domów mieszkalnych, w po 
wiecie brasławskim zabitych 
8 osób, zburzonych zostało 50 
mieszkalnych i 100 stodół, w 
cie wileńskim 2 osoby zabite 
domów zniszczonych-

Jak dnoszą z powiatu święciańskie 
go od uderzeń piorunów zginęły dwie 
osoby: we wsi Chocilck gm. świrskici 
zabita została Jadwiga Kuuowiczow-a 
a w miejscowości Józefin gminy ko- 
majskiej zginął 28-letni Zenon Krukie 
uin.

W czasie burzy na jeziorze Waju- 
ny w pow. święciariskim utonął wsku
tek przewrócenia się kajaku przy ło
wieniu ryb 17-letni Czesław Pyliński 
ze Święcian.

licznych aresztowań. Wedle infor
macji japuoriskich w koncesji francu
skiej Szanghaju ukrywać się mają a- 
genci Czang-Kai-Szeka, którzy przy
gotowali zamachy.

poli- 
i roz- 

do-

Nocy ubiegłej do mieszkania Alek 
andra i Antoniny Gertnerów w Rem 
lertowie wdarli się przez okno ban- 
iyci uzbrojeni w noże i sztylety, 
•’rzebieg rozgrywającej się w miesz 
«aniu krwawej sceny nie jest na ra
zie znany.

Nad ranem dopiero sąsiedzi zau
ważyli wyłamane okna w mieszkaniu 
i Gertnerów Zajrzeli do wnętrza i 
łczom ich przedstawił się straszny 
widok. Oboje małżonkowie leżeli na 
•łodlodze w kałuży krwi. Oertnero- 
wa wydawała słabe jęki.

PRAGA, 8. 7. Według nadeszłych 
tu wiadomości z Wiednia, bawiący nie 
dawno w Austrii szef sztabu armii 
niemieckiej, gen. Brauchijscb, prze
prowadził rekonstrukcję armii au
striackiej, mającą na celu przygoto
wanie wojskowe Austrii na wypadek 
wojny.

W związku z tym, w najbliższym 
czasie na prograniczu Austrii rozbu
dowana zostanie sieć strategicznych 
autostrad. Na obszarach tych stacjo 
nowane będą wyłącznie pułki niemie
ckie. Lotnisko wiedeńskie w Aspern 
jest obecnie gorączkowo przystoso
wywane do celów wojskowych. Je
dnocześnie przerabia się odpowiednio 
lotnisko w Pórtschach w Styrii. — 
Trzecie wielkie 
buduje 
gierskim.
pod Salzburgiem zainstalowano spe
cjalny sztab oficerów niemieckich, 
który opracowuje szczegółowe plany 
zmierzające do stworzenia z teryto
rium b. Austrii najdogodniejszego te
renu dla przemarszu wojsk niemiec
kich na wypadek wojny.

LONDYN, 8.7. W kuluarach parla
mentu obiegają pogłoski o poważnej 
różnicy zdań między premierem 
Chamberlainem a głównym doradcą 
dyplomatycznym rządu, b. podsekre
tarzem stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych — sir Robertem Van- 
sittartem-

Koła poinformowane sądzą, że Van 
sittart zrezygnuje w najbliższym cza 

, sie ze swych obecnych funkcji i obej-

Zgiełk nrasy niemieckiej
o szkołę której brak dzieci

na gen. Miała?
HENDAYE, 8-7. Nadeszły tu wiado ; 

mości, że na gen. Miaja dokonano w ■ 
Walencji zamachu. W chwili gdy gen,/ 
opuszczał gmach dowództwa 5 mili-' 
cjantów oddało w jego kierunku sze
reg strzałów.

Dwóch oficerów 
rała odniosło rany.

Przed sądem stanął aresztowany 
swego czasu w pociągu kupiec lwow
ski Apfelbaum. Zaznaczyć należy, że 
adwokaci Apfelbauma w Polsce zrze- 
kli się swego czasu obrony wobec nie 
możności porozumienia się z Niemca 
mi.

Bunt w pułku kanclerza Dolifussa?
Austria—nieniedta baza wypadowa

Na wy proces obywatela palsktegs
w Berlinie

Niemty wycotuja oonaiy
z polskiego Śląska

Bskup O'Rourke
opuścił Gdańsk

Pierwszy kierownik diecezji gdaó-; 
skiej ks. biskup hr. O'Rourke opuścił 
w. m. Gdańsk udając się do Poznania, 
gdzie zamieszka u ss. Elżbietanek.

JEROZOLIMA, 8.7. Oficjalny biule
tyn podaje, że ofiarami wczorajszych 
walk w Haifie padło i 
Żydów. 92 Arabów i 
niosło rany.

Powodem zaburzeń 
przez żydów 2 bomb 
arabską oraz na rynek warzyw i o- 
woców, co spowodowało ogólną pa
nikę

W 
chód 
rabów poniósł śmierć na 
drugi został ranny.

W Jerozolimie rzucono 
grupę Arabów stojących 
wieży Dawida, jeden Arab 
bity, zaś 5 Arabów i 2 Arabki odnio
sło rany.

Dziś o świcie pochowano ofiary 
wczorajszych zaburzeń. Odbyło się 
20 pogrzebów arabskich i 6 żydow
skich. Władze ogłosiły w Jerozolimie 
stan oblężenia, a w Haifie stan wojen
ny.

Do Haify przybył z Malty krążow- i mie którąś z placówek dyplomatycz- 
nik „Esmeralda". Z Korfu płynie krą- > nych- Wobec przekroczenia przez o-

Co na to polskie czynn ki oficjalne? 
Wojskowa flaga niemiecka, 
na Koszarach w Gdańsku 

dowym godłem Rzeszy są fla* 
gami partii hitlerowskiej i z tc- 
go tytułu można tłumaczyć so« 
bie ich obecność w W. Mieście.

Natomiast wywieszenie HaR* 
wojskowej nie można niczym 
usprawiedliwić, bowiem Rze
sza niemiecka nie posiada źad-

Prasa czeska w doniesieniach z 
Warszawy zapowiada likwidację od 
działu Dresdener 
each.
Polsce od czasu konwencji genew
skiej w sprawie Górnego Śląska. — 
Bank ten przez szereg lat swego ist
nienia rozbudował istniejące sprzed 
wojny kontakty z ciężkim przemy
słem górnośląskim.

Obecnie centrala Dresdener Bank 
w Berlinie postanowiła zlikwidować -___
swój oddział w Katowicach. Filią ka mierze pozyd®-banków niemieckich

towicka tego banku otrzymała już 
formalną dyspozycję swej centrali w 
sprawie przeprowadzenia niezbęd
nych prac związanych z likwidacją 
oddziału. Posunięcie to pozostawać 
ma w związku z ogólną linią polity
ki wielkich banków niemieckich w 
sprawie finansowania ciężkiego prze 
mysłu górnośląskiego. Banki niemie
ckie wycofują się ostatnio z tego 
przemysłu, ponieważ spolszczenie hut 
nictwa śląskiego utrudnia w dużej

wetowych zamachów arabskich.
Policja aresztowała i

stów rewizjonistów m. in. dra Waszy fciej. 
ca, członka żydowskiej rady narodo
wej.

Pod etosami sztyletów
Krwawa tb’edw w Rembertowie

Zaalarmowano natychmiast 
cję, która przybyła na miejsce 
poczęła dochodzenie. Bandyci
szczętnie splądrowali mieszkanie Ger j 
tnerów. Gertnerowa zdołała jeszcze 
powiedzieć, że łupem bandytów 
się gotówka i biżuteria 
ło 1000 zł.

Gertner już nie żył. 
małżonków znaleziono
ran nożowych. Gertnerowa w stanie 
bardzo ciężkim odwieziono do szpita
la Przemienienia Pańskiego na Pra
dze

nych uprawnień wojskowych w; 
i Gdańsku, a władzom admini- 
, stracyjnym W. Miasta wzbro
nione jest prawo posługiwania 
sic flagą Trzeciej Rzeszy.

Zawieszenie niemieckiej flagi 
wojskowej, wobec tego, że su
werenne prawa wojskowe nad 
Gdańskiem przysługują Polsce 
— jest naruszeniem i praw pol
skich i jawną 
stwierdzającą 
związki policji gdańskiej z nie
mieckimi władzami Wojskowy-' 
mi.

Nie wątpimy, że polskie czyn 
niki oficjalne, a zwłaszcza pol
skie władze wojskowe zbadają 
powyższą sprawę choćby dla 
stwierdzenia, czy wywieszenie 

i niemieckiej flagi wojskowej nie 
1 jest równoznaczne z tym, że 
' Gdańsku znajduje się ukryty 
I niemiecki garnizon wojskowy'?

Zatarg Chamberlaina z Vansittartem
DeHSaracja w sprawę bombardowań

27 zabitych i 103 rannych
Krwawy czwartek w Palestynie

Krążownik? brytyjskie płyną do Haify

Riizeffl z ,/ewymi ’ Swicdk mi
zasiedl na ławie oskarżonych
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MŁr ringathł^^^^i tar we h
Poska przegrywa ze Szwajcarią

na m słtzoslwach śimta
Nowiny i nowinki

sportowe
REGATY W ESTONII

BERLIN, 8.7. W czwartek rozpo
częła się w Niemczech pierwsza run
da rozgrywek o mistrzostwo świata 
w szczypiorniaku.

Polska rozegrała pierwszy mecz w 
Weissenfels z Szwajcaria, przegrywa 
iąc zdecydowanie 2:9 (0:6). Polacy 
byli równorzędnym przeciwnikiem, 
brakło im jednak doświadczenia i u- 
miejętności taktycznych. Szwajcarzy 
szą bramkę zdobyli Polacy dopiero 
byli również bardziej zgrani. Pierw-

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Poznaniu walne zgromadzenie 
Pol. Zw. Bokserskiego.

W chwili obecnej Związek liczy 
4225 zawodników. W ciągu ostatnie
go roku sprawozdawczego rozegrano 
661 meczów (w roku ub. 401). Spot
kań międzynarodowych, międzymia
stowych i międzyklubowych odbyło 
się w roku sprawozdawczym 71.

W meczach międzynarodowych naj 
więcej punktów zdobyli: Czortek 12, 
Kolczyński 10, Koziołek i Piłat po 8.

Dotychczas rozegrała Polska 38 
spotkań międzypaństwowych, uzysku
jąc korzystny stosunek punktów 
334:274.

W ciągu 15 lat w reprezentacji Pol
ski startowało 73 pięściarzy, z któ
rych: Chmielewski — 16 razy (zdo
był 25 punktów), Piłat — 15 razy (19 
pkt.), Majchrzycki — 13 razy (18

Miarą dbałości dyrekcji „100 Po
ciech" o poziom bezpłatnych progra
mów artystycznych niech będzie fakt, 
iż w najbliższą niedzielę, tj. 10 bm. 
wystąpi dwukrotnie o godz. 6,15 i 
10 wieczorem artysta tej miary co 
Lucyna Messal, która z powodu swe
go wspaniałego głosu i talentu dotych 
czas dzierży berło królowej diw ope
retkowych. Jak wiadomo, popularna 
„Messalka" występuje obecnie goś
cinnie w teatrze „8,15“ i tym się tłu
maczy, że widownia „8,15“

przy stanie 8:0 dla Szwajcarów. Punk 
ty dla Polaków zdobyli Grzechowiak 
i Piechulka. Na meczu obecnych było 
przeszło 4 tys. widzów.

W drugim meczu rozegranym w 
Dessau wobec 5 tys. widzów Węgry 
pokonały Danię 10:6. W Magdeburgu 
rozegrano dwa spotkania; w pierw
szym Rumunia pokonała Luxemburg 
13:6 (7:2), a w drugim Szwecja od
niosła zwycięstwo nad Holandią 8:4

pkt.), Czortek — 11 razy (19 pkt.), 
Forlański — 11 razy (5 pkt.), Sipiński 
11 razy (9 pkt.) po 10 razy walczyli: 
Arski, Rotholc, Seweryniak i Kajnar.

W dniach 23 i 24 bm. odbędzie się 
w Warszawie. międzypaństwowy 
mecz pływacki Polska — Finlandia.

Finowie pływają dobrze i posiada
ją kilku zawodników o dobrej klasie 
europejskiej. Na uwagę zasługują wy 
niki: Paanena na 100 m. klasycznym 
— 1:15,8 min. Hitanena na 100 m. do
wolnym — 59,5 sek.

Skoczek Niemelajnen jest również 
klasą europejską. Od roku 1931 wy
grywa on mistrzostwa państw pół
nocnych z wieży i trampoliny.

występach tej znakomitej artystki co
dziennie wyprzedaną.

Oprócz p. Lucyny Messal wystąpi 
znakomity 5-osobowy zespól baleto
wy „Continental", który ma już w 
„10 Pociechach" wyrobioną markę.

Ponadto wystąpi jeszcze doskonały 
akrobata na linie Giovanni, a dużą 
wesołość wywoła swymi produkcja
mi świetny komik Junosza.

Jak widać z tego, przyszła niedzie
la w „100 Pociechach" zapowiada się 

i rojnie. (N)

Diii na jeziorze pod Tallinem rozpoczęły 
się kilkudniowe międzynarodowo regaty 

I żeglarskie I kajakowe.
Regaty zorganizowane są z okazji 50-let- 

I niego jubileuzzu Estońskiego Jacht Klubu. 
W regatach startować będę osady: Estonii, 
Finlandii, totwy, Litwy, Szwecji, Polski i 
Niemiec.

Kajaki i jachty polskie przybyły do Talli
na we czwartek rano.

NOJI I GIERUTTO
W dniach 20— n bm. odbędę się w Sztok

holmie międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne z udziałem zawodników amerykań
skich. Na zowody te organizatorzy zapro
sili również dwóch zawodników polskich: 
Nojlego i Gieruttę. Noii pobiegnie na 5 km 
a Glerutto startować będzie w kuli. Obaj 
Polacy startować będę 20 bm.

W przeddzień, 19 bm. biegacze nasi Za
słona i Staniszewski startować będę w Ber
linie.

NIEMCY WYGRAJA?
Prasa królewiecka poświęca duto miej

sca lekkoatletycznemu spotkaniu Niemcy— 
Polska, które odbędzie się w Królewcu 9 
i 10 bm.

Prasa ta liczy na ogół na zwycięstwo 
Niemców, choć przestrzega przed zbytnim 
optymizmem, przypominajęc niedawne wy
sokie zwycięstwo Polski nad Francja. Zda
niem jednego z dzienników, Niemcy po
winni wygrać różnicę 10—16 pkt.

Nieco słabiej przedstawiają się kon 
kurencje kobiece. Najlepsze wyniki: 
100 dowolnym — Lindbergh 1:16,4 
min., 100 m. klasycznym — Nyman 
1:30,7 sek. Nasze zawodniczki muszą 
być w rekordowej formie aby zwycię 
żyć.

Fińska drużyna piłki wodnej, która 
w kwietniu br. wygrała z Norwegią 
5:3 i nieznacznie przegrła ze Szwe
cją, będze groźnym przeciwnikiem na 
szej reprezentacji.

Jeże.li chodzi o naszych zawodni
ków — Bocheński trenuje na stawie 
w Zawierciu, Karliczek jest w Berli
nie i za kilka dni rozpocznie trening 
ze Steppem.

Morawska i Dawidowiczówna trenu 
ją-pod okiem Steppa. Kratochwilów- 
na wkrótce powróci z Włoch.

Przed meczem odbędzie się obóz w 
Warszawie pod kierunkiem trenerów 
Steppa i Rayki.

> .i

20 nowych wozów
trampa owych

(4:2).

38 sjjoik’fi mietfzw nawowych
Naszytó barw broniło 73 pięściarzy

H?s$ełka w „100 Pociechach"

jest na wesoło, gwarno

Nasi pływacy już trenują
C eżkg przegrawe będziemy mieli zf™"'

OGŁOSZENIA DROBNE
Posady i prace

raii-■> -o w - ne

Chłopcy do sprzedaży gazet potrzeb
ni. Kaucja 1 zloty. Zgłaszać się:

2goda 5 tn. 3. I piętro, od 9 do 12.
(220)

Introligator poszułtuię pracy w swo
im zawodzie. Łaskawe zgłoszenia 

Władysław Fradsztern. ul. Czernia
kowska ?in m 56 (2—229'

Kreślarz budowlany, miody,
znajdujący się w krytycznych 

warunkach materialnych, prosi o pra
cę. Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 
„Rzplitej" pod „kreślarz". 
_________________________ (2—242) 
Maszynistka rutynowana poszukuje 

.pracy ew. zastępstwa. Oferty: 
„Nowa Rzplita" dla J. S. (2—240)
CTfH AR7 oudowiany. zdolny. 
OI ULMriZ. trzeźwy poszukuje 
zaięcia Łaskawe zgłoszenia telefon 
325-10. (2—230)

Kupno i sprzedaż
AT U lipno • Sprzedaż starej garae 

«* roby męskiej i damskiej, za
miana na wykwintne materiały biel
skie. Kupujemy kwity lombardowe 
futra. Jerozolimska 27 podwórze — 
ckłen 73 Teł 7 2,3-75.________ (5—62)
A« nol-Tex“ zamienia najko- 

■M. „r rzystniej zużytą gardero
bę na pierwszorzędne najmodniejsze 
materiały bielskie. „Pol-Tex“, Nowy 
Świat 37, front, l piętro, "rei. 6-32-13.

(5—250)

MASZYNY SINGERA od 3 zł tygod 
niowo. Chłodna 42 — 13 Pańska

10 — 22. Dzwonić: 6-79-17. (5—58)

MASZYNY do szycia ..Kasprzyckie- 
go“ znane ze swel dobroci od lat 

58. Gotówka — Ratami — Tanio — 
'skład fabryczny) Warszawa Mar
szałkowska 158, róg Królewskiej.

(5-47)

YADIO ■ ODBIORNIKI, Philips. Kos
’ mos. Telefunken Echo I inne be? 

zaliczki od 10 zł miesięcznie. Chłodna 
— 13 Pańska 40 — 22. — Dzwonić:

5-79-17____________________(5-59'
IipinDy sotowe i uczniowskie w 
U Di UR i wielkim wyborze poleca
Alfred Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel.
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy-j 
telnikom „Nowej Rzplitej" specjalny 
rabat). (6—244)

JIYTWORNIA taptcersko - stolarska 
W Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26 
Poleca meble stolarsko • tapicerskir 
własnego wyrobu gotowe i na zamó 
wienia. Tel. 2-63-06. (5—65)

Różne
A j apczany nowoczesne, tutele 
łV. I _ łóżka kanapy siatkowe 
Otomany. Kredyt Wytwórnia chrześ 
ęiiańska Chłodna 19. (158)

11/\ :n-Tao okultystka. Określanie 
•■Z i karjny (przeszłość, teraźniej
szość przyszłość). Porady życiowe 
Jasnowidzenie w lustrze magicznym 
Żulińskiego 8 m. 8 (dawniejsza Żura
wia). Przyjęcia 10 — 2 14 — 6-

Warsztaty przetwórcze w Chorzo
wie wykonują obecnie 20 wagonów 
tramwajowych zamówionych przez 
zarząd m. Warszawy.

Koszt wozów tramwajowych wynie 
sie ogółem 800 tys. zł.

hn Kiesa a śpiewa 
,C4rmen“zWermiiis<e

Dziś odbędzie się oczekiwana z nie
cierpliwością opera „Carmen" z Ja
nem Kiepurą w partii Don Josego, w 
której mistrz podczas gościny w Me- 
tropolitain Opera House w Nowym 
Jorku święcił niepospolity triumf na 
deskach największej opery świaia.

Partnerką Jana Kiepury będzie zna 
komita nasza primadonna Wanda 
Wennińska w partii tytułowej. (N)

24-VhVo"»‘hc«“24
Chorohv WENERYCZNE. Skórne Mo 

czonfciowe Światłolecznictwo 
Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedziele

Jęta dr godz. 1-ef p< dcŁ <006»

-PtCJALNA przych. dla chorych na I

PŁUCA PRZEfWIETLEIIIE
W-wa. Marszałkowska 49: tel. 9.oo-og 

godz 10-13-7 (0011)

Przychodnia tpeclalna dla chorych m

PŁUCA SERCE
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia

sto. TEL. 5.93-33. , (100)

Nowy rekord Polski
Kratochwilówna, startując na mię

dzynarodowych zawodach we Wło
szech, ustanowiła nowe rekordy Pol
ski, a mianowicie:

200 m dowolnym — 2.51,1 min.

Ma

400 m dowolnym — 6.12,9 min.
Na treningach Kratochwilówna uzy

skiwała stale na 100 m dowolnym 
czas poniżej 1.15 min.

„Dla ciebie seoorito"
Kino Ria'to

Tak się już utarto od dawna, że 
w sezonie „ogórkowym" wyświetla 
się jedynie odpowiednio „lekkie" fil
my, toteż każdy świadomy kinoman 
doskonale wie, że latem nic dobrego 
w kinie zobaczyć nie może.

Zdarzają się jednak wypadki, któ
re zadają kłam powyższemu twier
dzeniu. Takim właśnie „wypadkiem" 
jest wyświetlany obecnie w kinie 
„Rialto" film reżyserii mistrza R. Ma- 
mouliana „Dla ciebie senorito" (tytpł 
oryg. „Gay desperado"), który dwu
krotnie już zabraniany przez cenzurę 
krajową, obecnie cudem jakimś dostał 
się na ekrany w Polsce.

Przyznać trzeba, że dla każdego, 
kto film ten obejrzał, staje się zgoli 
niezrozumiałym, jakie właściwie za
rzuty mogła postawić cenzura? Jest 
to pomysłowa komedia o zacięciu sa
tyrycznym, doskonale wyreżysero
wana i dobrze grana przez: Leo Ca
rillo, Idę Łupino, Miszę Auera i no

wego gwiazdora Nino Martini, wy
różniającego się nie tylko milą po
wierzchownością, lecz i wspaniałym 
głosem, który demonstruje kilkakrot
nie śpiewając piękne piosenki.

Całość przyjemna dla oka i ucha 
tryska wysokogatunkowym dowci
pem, tak rzadko spotykanym w fil
mach amerykańskich. Scena rozstrze
liwania pięknego bandyty śpiewaka, 
jest prawdziwą perełką... humoru w 
najprzedniejszym gatunku.

W ogóle mistrzowska rękę Mamou- 
liana znać w każdej scenie.

Leo Carillo w roli meksykańskiego 
bandyty - melomana jest tak sym
patyczny i naiwny, iż wierzyć się 
wprost nie chce. że są na świecie 
tak przemili bandyci.

1 to, być może, był jedyny zarzut 
cenzury, która wreszcie dała się prze 
błagać i umożliwiła naszej publicz
ności oglądanie tego, naprawdę wy
jątkowego filmu. Zastępca

,,Kapitan Mollenard”
Kino Colosseum

Najznakomitszy aktor francuski Har 
ry Baur ma już swą ustaloną markę, 
w każdej odmiennej roli jest nieza
wodny, toteż filmy z jego udziałem 
cieszą się zazwyczaj zasłużonym po
wodzeniem.

Kino Colosseum, które wyświetla 
jeden z ostatnich filmów doskonałego 
tragika, z pewnością źle na tym nie 
wyjdzie, bo publiczność premierowa 
przyjęła „Kapitana Mollenarda" bar
dzo życzliwie, — film wywiera silne 
wrażenie, a jest to zasługą li tylko i 
przede wszystkim Baura.

TV filmie tym daje on jedną z najlep

szych swych kreacji aktorskich, spy
chając na plan dalszy wszystkich, do 
brych zresztą partnerów.

Obok Harry Baura dobrze wypad! 
Dalio, dając skończenie doskonały 
typ szubrawca niedołężnego i tchórzll 
wego, a spodlonego do ostatecznych 
granic.

Reżyseria Roberta Siódmaka miejs 
cami zbyt rozwlekła, nuży nieco za
trzymując tempo filmu, lecz doskonała 
gra Baura tuszuje wszelkie braki, wy 
bitnie podnosząc poziom udanej na o-
gół całości.

RADIO
ZASTĘPCA

Ostatnie wiad. dziennika

nie Ola azieci; - ---------- -- - -----■ ,.....
15.45 Wiad. gospodarcze; 14-00 Koncert or- ]

Slęd kulturalny; Tl.S7 Sygnał czasu; 12 05 
Poranek muzyczny; 15.00 Szkic literacki; 
15.15 15.15 Muzyka obiadowa; 15.00 Audycja 
dla wsi; 15.50 „Miotełki warszawskie" — 
kurant staroświecki; 17.20 Reserwe; 17.50 
Tygodnik dźwiękowy; 10.00 Podwieczorek 
w ogrodzie Teatru w Bydgosiczy; 20.05 Jan 
Brahms: Podwójny koncert a-moll op. IM; 
20 <10 Przegląd polityczny; 20 50 Dziennik 
wieczorny; 21.00 Kukułka wileńska; 21.40 
Transmisja moczu lekkoatletycznego Polska 
Niemcy; 22.10 „Wygwizdany cyrulik" — pa
ry dni wesołego życia J. Rossiniego: 25.10 
Ostatnie wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15 00 Mały zespól salonowy Wiktora O- 

sieckiego; 15 50 Felieton aktualny; 14.08 
Płyty: 14.50 Recital śpiewaczy Heleny li
powskiej; 14.55 Program na lutro; 22 00 Pły
ty; 25.00 Trzy sonaty fortepianowe Boetho- 
vona — gra Artur Schnabel.

NAJCIEKAWSZE AUDYCIE ZAGRANICZNE
17.15 Mediolan. Koncert symfoniczny. 
19.55 Hilversum I. Koncert symfoniczny.

wieczornego.
WARSZAWA II.

15.00 Orkiestra Wiesława Wilkosza; 14.00 
Pary Informacji; 14.10 Płyty; 15.00 Wiad. 
sportowo; 16.05 Trio P. R. 17.00 Pogawydka 
gospodarska; 17.15 Koncert solistów; 18.05 
Płyty; 22.00 „Trubadur" opera Verdiego.

NAJCIEKAWSZE audycje zagraniczne
19.45 Monachium. „Ariadna na Naxos" »• 

para R. Straussa.
20.00 Wiedeń. „Książę z Thule" operetka 

Kattniga.
20.50 Strasburg. Koncert symfoniczny.
20.40 Sztokholm. „Wieczór letni w Gnn- 

zingu" program rozrywkowy.
21.00 Mediolan. „Mefistofeles" opera Ar

ii go Boito.
21.10 Praga. Koncert czeskiej ork. filii.
21.15 Londyn Reg. „Cosi fan lutte" opera 

j Mozarta.

NIEDZIELA, 10.7.1938 R.
WARSZAWA I.

7.15 „Najświętsza Panno"; 7.20 Muzyka

PIĄTEK, 8.7.1938 R.
WARSZAWA I.

4.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 4.20 Pły
ty; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Koncert poranny; 11-57 Sygnał czasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 Opowiada
nie dla dzieci; 1540 Rozmowa J «hon™:
To.to mou. ywejzwsawiea-r ----- 
kiestry wojskowej; 16.45 Polsko wldilano o- 
czarni pisarza — felieton; 17.00 Muzyka ta
neczna; 18.CO Życie chwalebne samolotu — 
pogadanka; 18.10 Muzyka na dwoje skrzy
piec i fortepian; 13.45 NowosU literackie; 
19.00 Pieśni w wykonaniu Franciszki Platów- 
wny; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.50 >■*' 
meryka na wesoło” koncert; 20.00 Koncert 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Pogadanka aktualna; 21.00 Skrzynka ortniczaj
21.10 „Trubadur przedmieścia ; 21.50Wiad. 
sportowe; 22.00 Muzyka operowa; 25.00 o- 
slatnie wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
15.00 Koncert P°P“'ar"T: ’f.a ’’.„ortown-i 

macir 14 10 Płyty; 15.00 Wiad. sportowe, .
15.05* Orkiestra 2 I lekka’; oTo'^“Fk ^«nny; 0 li Audycje
:*k‘r.X: .VmVon^'lMO ^^.00’0- wsi; ,15 Transmisje n.boźeń.tw. z. 

gródki czy śmietniki — felieton; 22.15 Kwar 
tel Rotha koncertuje.

NAJCIEKAWSZE AUDYCIE ZAGRANICZNE
20.50 Monachium. Koncert filharmonii ber. 

lińskiej. , ,
20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny.
21.00 Rzym. „Tancerka Fanny Elssler” ope

retka Straussa.
21.00 Praga. Koncert czeskie! O’k. filh.
21.50 Mediolan. Koncert symfoniczny.
22.25 Droitwieh. Utwory C. Scotta, w wyk. 

kompozytora.
SOBOTA, 9.7.1938 R.

WARSZAWA I.
4.15 „Kiedy ranne wstajy zorze"; 4.20 Ply. 

ty; 4.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Koncert poranny; 11-57 Sygnał czasu; 
12.05 Audycja południowa; 15.15 Opowiada
nie dla dzieci „Pelsidoros — zawodnik o. 
■ impijski"; 15.45 Wiad. gospodarcze; 14.00 
„Wród melodii rumuńskich" reportaż; 14.45 
Na przednówku; 17.00 Muzyka taneczna;
10.10 Audycja konkursowa Polskiego Radia; 
18.50 Billy Mayerl: „Cztery asy"; 10.45 „Śląsk 
w gawądzie księdza Bonczyka"; 19.00 Utwo
ry Ignacego Paderewskiego w wyk. Alek
sandra Brachoekiego (fort.); 19.20 Pogadan
ka aktualna; 19.50 Humor w pieśniach S’a- 
nisława Moniuszki: 20.00 Audvcja dla Po-

20.55 Pogadanka aktualna; 21.00 Pogadanka;
21.10 Polska kapela ludowa F. Dzierżanow- 
skiego; 21.45 Transmisja meczu lekkoatletycz ! Zandonai’ego

nogo Polskę — Niomcy; 22.10 Godzina nie- 21.15 Frenkfurt. Festival Schuberta.



Nr. 96 ign'vA' P7Pf7nn?pnn Str. 7

Prijszczt/ca wc;«|ż się rozszerza

Czyżby zarażone dziecbT
Zaostrzenie aKcji ochronnej

Rozprzestrzenienie się pryszczycy 
na prawym brzegu Wisły pomimo 
wydanych swego czasu surowych za 
rządzeń ograniczających przewóz 
zwierząt racicowych z lewego brze
gu zmusza obecnie władze do wszczę 
cia nowej wielkiej akcji, mającej na 
celu opanowanie epidemii.

Tak więc o ile dotychczas mięso po 
chodzące od zwierząt chorych na pry 
szczycę było konsumowane po odpo
wiednim przegotowaniu, o tyle obec
nie mięso takie ulegnie zniszczeniu.

Prócz tego zwrócona będzie szcze 
gólna uwaga na ukrywanie choroby 
pryszczycy przez wieśniaków. Win
ni będą karani bezwzględnym zam
knięciem w areszcie. Lekarze wete
rynarii prowadzą systematyczną kon 
trolę wszystkich gospodarstw w po-

kowicie słuszne. W każdym razie nie 
zbędne jest roztoczenie jak najbar
dziej rygorystycznego nadzoru nad 
krowiarniami i oborami.’ Zaleca się

Urzędy skarbowe przystąpiły do 
rozpatrywania zeznań o dochodzie, 
złożonych przez płatników w termi
nie do 1 marca. W wypadku wątpli
wości płatnik jest wzywany do zło
żenia w terminie ustawowo przewi
dzianym odpowiednich wyjaśnień. W 
wielu wypadkach wyjaśnienie przyj
mowane są do protokułu. Wymiar na 
stąpi we wrześniu i październiku.

poza tym raczej zaniechanie konsumo 
wania mleka pochodzącego z obór, 
nie poddawanego pasteryzacji i stery 
lizacji-

Prace nad rozporządzeniami wy
konawczymi do ustaw podatkowych 
ostatnio uchwalonych trwają. Ogło
szenie rozporządzeń, a nawet doklad 
na dyskusja nad nimi nastąpi dopiero 
w okresie jesiennym. Obecnie daje 
się zaobserwować pewne osłabienie 
tempa pracy w ministerstwach w 
związku z okresem urlopowym.

Nasze władze prokuratorskie mają 
wpływ nawet w raju, jak sądzi miesz 
kanka Wołomina Bortnerowa, której 
mąż zmarl przed kilku miesiącami. W 
ubraniu nieboszczyka małżonka zna
lazła umowę na podstawie której nie 
jaki Chuna Kratzer, kupił odeń miejs
ce w raju. W ten sposób Kratzer za
bezpieczył się od wszelkich ewentual
ności pośmiertnych. Bo gdyby jemu 
wypadlo nie trafić do raju z powodu 
zbyt wielkiego nagrzeszenia na tym 
świecie, to pozostanie mu miejsąe po 
Bortnerze. A tego Kratzer jest pew
ny, bo Bortner był bardzo pobożnym 
Żydem. Wprawdzie nie liczył się on

snąć ze swoją pobożnością skoro miej 
see w raju sprzedał za życia, ale to 
już prywatna sprawa Bortnera i Krat 
zera nie dotyczy. Bortnerowa jednak 
zatroszczyła się o miejsce swego

męża w ra u
bo co się z nią. bidulą, stanie po śmier 
ci, gdy przyjdzie jej w raju pozostać 
„aguną", tzn. wieczną wdową? Po
nieważ Kratzer nie chce zwrócić umo 
wy nawet za sto złotych, tedy Bortne 
rowa zwróciła się do władz prokura
torskich o zmuszenie Kratzera do ule 
głości. Prokurator pewnie drapie, się 
w głowę, bo jak tu taką sprawę prze 
kazać do rozpatrzenia sądowi?

Przygotowania
u? dziedzinie oodalkowej

wiatach sąsiadujących z powiatem sto 
łecznym.

M. in. folwark „Agriiu" na Rakow- 
cu jest pod ścisłym dozorem. Nato
miast niewiadomo czy obory okolicz 
nych mieszkańców pozostają pod do

Fotocela zdradziła kasiarza
Na występach zagranicznych

stateczną opieką sanitarną, faktem bo 
wiem jest, że kilkoro dzieci na Ra- 
kowcu zapadlo na chorobę, która zdra 
dża objawy podobne do pryszczycy. 

Niewątpliwie dalsze badania wy- 
każą, czy przypuszczenia te są caf-

Baczność Keta Powś’~ 
Stronnictwa Pracy!

W nadchodzącą sobotę, dn. 9 lipca, 
o godz. 19 m. 30 przy ulicy Traugut
ta 3 m. 6 odbędzie się zebranie Koła 
Powiśle Stronnictwa Pracy.

Na zebranie to proszeni są o przy
bycie wszyscy członkowie Stronnic
twa Pracy Koła Powiśle, a także 
członkowie byłej NPR i ChD z by- 
ych kół na Powiślu._____________

Prenumerata 
„N0WEI RZECZPOSPOLITE!**  
kosztuje mieś, tylko 2 zł 

FORUM (Nowlniarska 10): „Wałka o złote 
pola" i „Narodziny gwiazdy".

HELIOS (Wolska 8): „Dodo" i „Mistrzowie 
9'UpO,y"-w-..„ ,21- tvC

KOMETA (Chłodna 70): „Wiosna zakocha- 
’klNo' PARAFII SW. ANDRZEJA (Chłodna 

9): Nieczynne. _ ... _
MAJESTIC (Nowy Świat 45): „Cnotliwa Zu- 

zanna". m „
♦ MARS (pl. Inwalidów): „Robert I Ber

trand".
MASKA (Leszno 70): „Droga do .ławy i 

„Prawda o miłości".
MEWA (Hoża SB): „Tajny agent" I „Sko- 

wronek**.
MIEJSKIE: (Hipoteczna 8): „Zaufaj mi".
MUCHA (Długa 14): „Zew dżungli" I „Tak 

się kończy miłość".
NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): ;,Sió 

dme niebo” i „Tydzień przed ślubem”.
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Dziki Zachód" i 

„Niedorajda**.
* PRASKIE OKO (Zygmunłowska 15): „A- 

larm w Pekinie" I „Sam na sam".
+ POPULARNY (Zamojskiego 20): „Prze

dziwne kłamstwo Niny Pietrowny" i „Ma- 
rokko”.

PRAGA (Targowa 51): „Czarownica z Sa
lem” I dodatki.

RAJ (Czerniakowska 111): „Dama kamello- 
wa" i dodatki.

ROXY (Wolska 14): „Żółty pył" i „Śluby 
ułańskie".

RIWIERA (Leszno 2): „Bunt załogi" I do
datki

SFINKS (Senatorska 211: . ludzie z zaułka”.
SORAr (Marszałkowska 41): „Paramata" I 

dodatki.
SORfnto (Krypska 54): „Dinky" i „łowca 

przygód".
SWIAI (Suzina 4): ..Romantyczny milioner 

V„| dkunolt"
ŚWIT IN. Świat 11): „Zaginiona wyspa”.
SYOSNA (Inżynierska 7): „Córka samuraja" 

I ..Róża".
TON (Puławska 51): „lekarz pięknych ko

biet".
UCIECHA (Złota 72): „Pleśń Szanghaju". 
UNIA (Dzika 8): „Atak o świcie" I rewia.
WANDA (Mokotowska 75): ..Moja pane.- 

■na ma"
Informacje o fllmne* dozwolonych die 

młodzieży — telel. 7-11-2S.

Słynny był kiedyś w Polsce wy
trawny kasiarz Cichocki, zwany 
Szpicbródką. Obecnie siedzi w wię
zieniu. Szpicbródka miał pomocnika, 
o którym można by powiedzieć, że ma 
bogatszą przeszłość od swego mi
strza. Kto wie czy nie należałoby i o 
nim, Stefanie Detce, powiedzieć, że 
był sprytniejszy od Cichockiego. Bo 
Cichocki od czasu do czasu wpadał, 
Dętko miał więcej szczęścia, a raczej 
lepiej umiał się zabezpieczać przed 
wszelką ewentualnością. Dętko jest 
mistrzem w przygotowywaniu sobie 
alibi. Było nieraz tysiąc dowodów, że 
Dętko brał udział w tej czy innej kra 
dzieży, a przecież zawsze wykazał 
alibi.

Dętko nie łakomił się na małe obiek 
ty. Jego specjalnością były składy ju
bilerskie i banki. Ma pod tym wzglę
dem bogatą przeszłość w wielu kra
jach europejskich. Od czasu gdy wsy 
pał się Cichocki na długie lata, we
dług wyroku sądowego na całe życie, 
Dętko się przyczaił. Postanowił w

Polsce nic kraść, ale działać tylko za 
granicą. Ostatnio bawił w Rumunii i 
w Estonii. W tym czasie dokonano 
tam włamań do banków, ale nie usta
lono dotąd czy włamania te były dzie 
łem Dętki.

Wytrawny kasiarz musiał jednak 
czymś upozorować przed polską po
licją, że zaniechał złodziejskiego pro
cederu i żyje uczciwie- Otworzył 
sklep na ulicy Brzeskiej. Sklep ten 
prosperuje dobrze. Przez pewien czas 
Dętko sam trudnił się kupiectwem i 
rzec trzeba, był dobrym kupcem. Od 
czasu do czasu wyjeżdżał i wtedy 
sklep prowadziła rodzina. Mówiono, 
że wyjeżdżał na wywczasy, to znowu 
za interesami handlowymi, ale jak się 
teraz okazało, był właśnie za granicą.

Od kilku dni Dętki nie było w War 
szawie. Mówiono, że wyjechał do jed 
nego z uzdrowisk polskich na pod
reperowanie zdrowia. Aż oto nade
szła do Warszawy sensacyjna wieść: 
Dętko siedzi w kryminale. Gdzie? W

Rydze. Zamiast na wywczasy wyje
chał do stolicy Łotwy i tam, łącznie 
z kasiarzami łotewskimi, którzy go 
specjalnie wezwali, opracował plan 
włamania do jednego z większych 
banków.

Plan był świetny i udał się w stu 
procentach. Dętko wychodził już z 
podziemi banku z walizą naładowaną 
banknotami, gdy przed otworem cze
kała nań policja. Jak to się stało? W 
jaki sposób policja łotewska dowie- 

| działa się o jego robocie? Oto w ban 
ku zainstalowana była tzw. fotocela, 
połączona z centralą policyjną. Jak 
tylko Dętko zjawił się w skarbcu ban 
ku, w dyrekcji policji go dostrzeżono. 
Natychmiast wysłano silny oddział po 
licji 1 Dętko wpadł.

Centrala policji polskiej otrzymała 
o tym wiadomość z zaznaczeniem, że 
po odbyciu kary, która mu wymierzy 
sąd łotewski. Dętko będzie odstawio
ny do granicy i oddany w ręce władz 
polskich. 

A może by Bortnerowa zwróciła 
się w tej sprawie do policji? Panowie 
z policji potrafią niekiedy wybrnąć 
z tak trudnych sytuacji, z jakimi nie 
umieją sobie dawać rady nawet sądy. 
Jeżeli nie poradzi żaden z policjan
tów starszych, to na pewno będą wie 
dzieli co z tym fantem zrobić ci, któ
rzy w tych dniach wyszli

z akad mil policyjnej
w Mostach Wielkich z dyplomami. Ta 
kich nowych akademików policyjnych 
zasiliło szeregi stróżów, przepraszam, 
dozorców bezpieczeństwa publiczne
go w liczbie 248 sztuk. Zostali oni 
przydzieleni do komend wojewódz
kich w całym kraju.

Bardzo słusznie, bo powinniśmy 
mieć policjantów mądrych i pod każ 
dym względem wyćwiczonych. Prze 
cięż nie tylko o złodziejów chodzi, 
ale i o inne gatunki ludzkie, stające 
się w ostatnich czasach coraz chy- 
trzejsze. Ze złodziejami ostatecznie 
poradzą sobie niekiedy sami poszko
dowani, zwłaszcza jeśli to są ludzie 
silni i odważni. Właśnie jeden z ta
kich, znany z areny cyrku warszaw
skiego Maks Krauser, jechał z Gdyni 
do Krakowa. W tym samym przedzia
le znalazł się Symcha

TEATR, UEZTRĄ,
WIELKI: Dziś „Carmen" z Janem Kiepurą 

i Wandą Warmińską.
NARODOWY: „Gęsi I gęski" Bałuckiego.
POLSKI: „Cyganeria paryska" Barriere'a 

wg. powieści Murgera.
LETNI: „Nie trzeba było mnie przejeżdżać" 

I. Cultlona z Dymszę w roli głównej.
NOWY: „Kochanek — to ja" R. Niewiaro- 

wieża.
MALT: „Nowa Dallla" Fr. Molnara z Milę 

Kamińskę.

MALICKIEJ: „W perfumerii" laszlo.
KAMERALNY: „By rozum był przy młodo

ści".
TEATR 8.15: „Krysia leśniczanka".
OGRÓD ZABAW „100 POCIECH" czynny co

dziennie z wyjętkiem poniedziałków i piąt
ków.

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopena 5): Co- 
dziennie koncerty muzyki lekidej. Wejście 
bezpłatne.

(Nowy Świat 19): ,.Kapitan 

Kina oznaczone gwiazdką rozpoczynają se
anse o godz. 5-ej. Pozostałe o godz. 4-ej.

KINA ZEROEKRANOWfi.
ATLANTIC (Chmielna 35): „Kapryśna eks

pedientka0.
♦ BAŁTYK (Chmielna 9): „Mały dżentel

men’ .**
CAPITOL (Marszałkowska 125) „Wrzos**.
♦ CASINO (Nowy świat 50): ..Hotel Holly

wood’.*
COLOSSEUM

Molenard**.
♦ EUROPA

*4-21 **.
♦ IMPERIAL

(Nowy świat 55): „Agentka

___ (Marszałkowska 55): „Szcze- 
śliwie sią skończyło**.

PALLADIUM (Złota 7): „Rapsodia**.  
PAN (Nowy Świat 55): „Pensjonat Mimoza" 
RIALTO (Jasna 3): „D’a ciebie senorito”.
* ROMA (Nowogrodzka 19): „Chłopcy z 

Tyrolu”.
STYLOWY (Marszałkowska 112): „Patrol na 

pustyni”.
♦ STUDIO (Chmielna 7): „Grobowiec in- 

-<vl«lrl**
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): „Wład

czyni dżungli".
VICTORIA (Marszałkowska 106): „Córka 

Szanghaju".

ACRON (Żelazna 44): „Postrach opory" i 
„Niewinnie sią zaczęło”. , ,

ADRIA (pl. Teatralny): „Sekretarka jej 
męża**.

AMOR (Elektoralna 15): „Od wtorku do 
czwartku" I „Zbieg z San Quentin".

♦ ANTINEA (Żelazna SI): „Tajemnica iół- 
tego miasta" i „Manewry miłosne".

AS (G-óiecka 54), ..Nasi chiob powszedni"
BIS (Elektoralna 27): „Trójka hultajska" i 

.Ty. co w Ostro) świecisz Bramie"
CZARY (Chłodna 21): „Zaginiony horyzont" 
„Polski film z J. Smosarską".
ELITA (Marszałkowska tła): „Kochaj I nie 

olac»" : ..Bohater"
♦ EDEN (Marszałkowska 51): „Walka z so- 

bowtórem" I „Jadzia".
FAMA (Przelazd 1): „Halka".
FILHARMONIA (Jasna 5): „Dziewczę z Bu

dapesztu".
FLORIDA (Żelazna 41): „Nędznicy" i „Pa

ryż w ogniu".

Nie zasłużyli na obywatelstwo
więc je

Komisariat Rządu ogłosił wykaz 
osób, które pozbawiono obywatel
stwa polskiego, względnie tych, które 
to obywatelstwo utraciły.

W wykazie tym figurują 23 osoby 
zamieszkałe w Palestynie, 11 zamie-

Wyjaśnien e w 'prewie 
Ogrodu „180 Pciiech”

W związku z licznymi artykułami, 
jakie ukazały się ostatnio w prasie, z 
powodu wydzierżawienia ogrodu „100 
Pociech", zarząd Obywatelskiego Ko
mitetu Pomocy Społecznej" podaie do 
wiadomości, że nie mając odpowied
nich funduszów na pokrywanie coro
cznych deficytów w okresie zimo
wym, wydzierżawił ogród „100 Po
ciech" p. Zdzisławowi Rudnickiemu, 
wybierając jego ofertę jako najwyż
szą i przedstawiającą odpowiednie 
gwarancje. P Z. Rudnicki objął for
malną i faktyczną dzierżawę tej pla
cówki

Poza tym OKPS podaie do wiado
mości, że wszelkimi wyjaśnieniami i 
szczegółami gotowa jest zawsze słu
żyć w centrali przy ul. Wspólnej 4, 
podczas godzin biurowych.

utracili
szkalych we Francji, 7 — w Belgii, 
4 — w Argentynie, 3 — w Stanach 
Zjednoczonych, 4 — w Niemczech i 
Wiedniu.

Poza tym obywatelstwo utraciły 2 
osoby z Rygi i 2 z Kanady oraz po 
jednej osobie z Anglii i ZSSR.

Nazwiska prawie wszystkich osób, 
które na liście figurują, są brzmienia 
żydowskiego.

MtatTzhtfka tancerka 
akto ka fi rnowa

Siedemnastoletnia Hanka Karwow
ska uczyła się tańca w jednej ze sto 
iecznych szkół baletowych. Wraz z 
kilkoma koleżankami zgłosiła się do 
wytwórni „Spółdzielni Autorów Fil
mowych", gdzie kompletowano ze
spół girls do jednego z filmów.

Młoda tancerka tak spodobała się 
wszystkim, że poddana ją kilku pró
bom aktorskim i fotograficznym, z 
których talent i uroda Hanki wyszły 
zwycięsko.

Karwowska otrzymała główną rolę 
w „Strachach", filmie realizowanym 
wg powieści M. Kleniewskiej. Debiut 
tern postawi Hankę Karwowską w 
rzędzie gwiazd filmowych,

Zebzwa mciS/a 
w Łaz en\aci

Zapowiadaną na dzień 3 bm. wielką
I zabawę morską w Łazienkach na do-

„P crwji klas”
Prawdziwe jego nazwisko brzmi Jan- 
kielewicz, ale świat podziemny i po
licyjny zna go lepiej pod przezwis
kiem. Kieszonkowiec ten pochodzi z 
Chersonia i kiedyś grasował w Ode- 
sie. Ponieważ w Rosji sowieckiej nie 
ma co kraść, bo tam w ogóle nic nie 
ma, tylko nędza i ubóstwo, więc „Pier 
wyj Klas" włóczył się jakiś czas za 
granicą, wreszcie zainstalował się w 
Polsce, dokąd wszystko, co jest pę
dzone na całym świecie, przyjeżdża 
i rozpoczął tu grasancką robotę. 
Wpadł jednak, bo sięgnął do kieszeni 
Krausera, skąd już jej nie wydostał. 
Krauser przycisnął rękę Jankie.lewi- 
cza do boku tak mocno, aż złodziej 
zemdlał Oprzytomniał dopiero za 
kratkami.

Koncert Kiepury na Rynku Starego 
Miasta będzie się tedy mógł odbyć 
bez przeszkód, bo trzeba wiedzieć, że 
„Pierwyj Klas" i jemu podobni orga
nizowali się

na koncert
w całej swej masie. Ponieważ policja 
o tym się dowiedziała, natychmiast 
poczęła wyłapywać wszystkich kie
szonkowców na mieście i na czas kon 
certu izolować. Będą wypuszczeni na 
wolność dopiero po koncercie. Mimo 
tego jednak nadzór nad publicznością 
w czasie koncertu będzie duży, bo 
przecież nie wszystkich policja wyła 
pie i jakiejś grupie może się uda na 
koncert przemycić. 1- !•

Pogoda
Dziś w całym kraju pogoda słone

czna i bardzo ciepła przy słabych 
wiatrach zmiennych z przewagą kie 
runków południowych. Widzialnos 

dobra.Teatru Malickiej.

□ chów Ligi Morskiej i Kolonialnej z 
powodu niepogody przełożono na naj 

| bliższą niedzielę 10 bm.
Program zabawy wzbogacony licz- 

i znanych artystów 
j scen warszawskich.

Nowinka teatralne
CZAROWNE WIDOWISKO

Barriera, przeróbka prześlicznej powieści 
Murgera pl. „Cyganeria paryska" bawi, { 
cieszy | wzrusza codziennie wieczorem w 
Teatrze Polskim.

NIE TRZEBA BYŁO MNIE PRZEJEŻDŻAĆ 
mówi Adolf Dymsza i to wystarczy, i 
się ludzie zaśmiewali do łez. Więc kto się 
chce uśmiać, niech śpieszy do Teatru let
niego.

WŚRÓD SKOMPLIKOWANYCH ZAPACHÓW [ 
bijęcych ze sceny „W perfumerii" laszlo, _____ __ ___
świetnie granej w Tea'rzo Malickiej, na 
plan pierwszy wybija *ię  zapach miłości. ! nymi Występami 
Chcecle wiedzieć jak pachnie? Idźcie do
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je się wprost oszałamiająco. Przy
wiózł ze sobą aż dwa samochody. 
Prawdopodobnie posiada również 
dwa adresy telefoniczne, gdyż pod 
jednym nic mieszczą się wszystkie 
depesze gratulacyjne. Przywiózł | 
również trzech sekretarzy, z któ
rych jeden zawiaduje „departa
mentem* Niemiec i Anglii, drugi 
— Francji i USA, trzeci zaś, naj
gorzej płatny — Polski. Właści
wie nie są to już zwyczajni sekre
tarze, ale w całym znaczeniu tego 
słowa sekretarze. stanu, gdyż 
oprócz pensji otrzymują również 
w naturze wikt i opierunek.

Po przyjeżdzie do Warszawy 
wielki maestro wysokiego ,,c“ po
czuł konieczną potrzebę przema
wiania. Wiadomo — lubi mówić. 
Potrzeba była tak nieodparta, jak 
w „Słówkach" Boya:

— Chce mi się pisać wiersze, 
jak dziecku psipsi chce się!

Zaproszono prasę i to prędko. 
Ponieważ jednak sekretarze stanu 
nie mieli czasu na zatelefonowa
nie do 15 redakcji warszawskich, 
sekretarz do spraw polskich, jako 
pobierający najmniejszą gażę, sko 
czyi na telegraf i wysłał 15 de
pesz. Dziennikarze przybyli. Jed
ni wiedzeni ciekawością, inni z 
obowiązku, jeszcze inni zaś po pro 
stu na kawę i wino.

Cytując ciągle omawiane pismo 
możemy rzucić kilka złotych my. 
iii z przemówienia maestra wyso
kiego „c“:

— W operze „Metro politain" tv 
Nowym Jorku byłem „wozem do
brze ciągnącym". Zarabiam do 2 < 
milionów rocznie i zawsze dawa
łem innym. Kto mówi, że mnie 
coś dawano, łże jak wściekły pies.

Dyktator mówi!
Do II arszawy przyjechał dykta- Śpiewam, ponieważ zarabiam, 

tor przyszłej opery, „wielki mae- (^ieco odwrotny stosunek do 
stro wysokiego c“, jak się wyraził j sztuki, cokolwiek zbliżony do pie- 
reporter jednego z dzienników. ' Carstwa — red.). Kiedy obejmę i 
Opery wprawdzie w stolicy jesz- ( Operę w Warszawie, zaprowadzę | 
cze nie ma, ale dyktator już jest, j dyktaturę. Zarżnie się ona od te. I 
Otóż — ciągle według wspomnia. j go, że rząd musi mi dać dzie-\ 
nego pisma — dyktator zachowa sięciokrotną subwencję. Opera bę- | 

dzie rozbudowana do 3.000 miejsc, ■ 
gdyż tyle osób będzie m u s i a- ‘ 
ł o co wieczór słuchać śpiewu mo-1 
jego oraz mojej żony. Dwa mie
siące mojej bytności w Warszawie 
zupełnie wystarczy, aby opera 
„szła" przez cały rok. Dobry stan 
materialny uważam za podstawę 
rozwoju sztuki, ponieważ zaś mój 
stan materialny jest dobry, je
stem wielkim artystą. Gdybym 
miał zarabiać 300 zł miesięcznie, 
wołałbym świnie paść lub być 
ad w p kat e m...

Cóż można do tego jeszcze do
dać? Chyba tylko przypuszczenie, 
iż wielki mistrz może, nie do 
obydwu fachów nada je się. I je- 
szcze jedno: że gdyby kiedyś wy
soka nuta ,,c“ zeszła do niskiej 
„d“ i mistrz zostałby istotnie ad
wokatem, wtedy niewątpliwie ad
wokaci woleliby zostać... świnopa- 
sami. ROBER

W nogon* m człowiekiem o stu nazuiskarh

W niedługi czas późnie] do gene
ralnego dyrektora zakładów Kruppa 
w Essen — von Reichenbacha zgło
sił się osobnik, który zapytał Jaka su 

i mę zaofiaruję zakłady za nowe za
mówienia z Włoch.

— Pracujemy na trzydzieści pro
cent z wszystkimi agentami — brzmią 
la odpowiedź. — W tym wypadku by 
libyśmy skłonni dać trzydzieści pięć.

Deda Orbeliani, potomek królew
skiego rodu gruzińskiego, który pod
jął się w tej sprawie pertraktować z 
Włochami orzekł bez wahania, że gra 
nie warta świeczki-

— Przecież muszą panowie zrozu
mieć — oświadczył — że jest tylko 
jeden sposób zmuszenia Włochów do 
zwiększenia zamówień.-

— Jaki?
— Uzbroić Abisyńczyków-.
Generaldirektor von Reichenbach 

zastanowił się poważnie i..- przyznał 
rację księciu Orbeliani. Po namyśle 
zaproponował umowę no mocy któ
rej Orbeliani miał dostać tylko trzy
dzieści procent od zamówień włos- 
skich, a w zamian za to miał obowią
zek dostarczyć broń Abisyriczykom. 
Tę broń zakłady Kruppa zaofiarowa
ły bezinteresownie.-

Tak się stało, że pewnego dnia 
Orbeliani znalazł się w Addis • Abe- 
bie jako przedstawiciel zakładów 
Kruppa.

— Broń jest do odebrania w miej
scu tylko mnie wiadomym, ale — go
tówkę muszę dostać z góry — o- 
zaajmił jednemu z rasów-

Targ w targ Orbeliani zgodził się 
wziąć wielką iiość biżuterii cesarskiej 
i tylko trochę gotówki. W sumie o- 
trzymał nie więcej niż trzysta tysięcy 
marek niemieckich...

Tak obłowiwszy się na Abisyńczy- 
kach wrócił do Niemiec, gdzie spokoj
nie oczekiwał na rezultaty swego po
sunięcia.

tiiórym nie brakowało przy tym a- 
nimuszu bojowego bili synów Remu- 
sa i Romulusa, aż trzeszczało.

Tymczasem Orbeliani zawarł taką 
samą umowę z zakładami francuskimi 
Schneider - Creusot i — oczekiwał 
wyników wojny.

Pewnego dnia wezwano go do dy
rekcji zakładów Kruppa.

— Czy prawdą jest, że od Abisyri- 
czyków wziął pan pieniądze za na
szą broń? — zapytał von Reichen
bach.

— A czy oni je w ogóle mieli? — 
odpowiedział pytaniem Orbeliani.

Ponieważ co do tego były poważne 
wątpliwości zarówno w sztabie nie
mieckim jak i w dyrekcji zakładów — 
Deutsche-Diskonto-Bank wypłacił Or- 
belianiemu bagatelną sumę pół milio
na marek.

Wojna włosko - abisyńska poczęła 
! się chylić ku końcowi. Wojska wio 
skie rozpoczęły ofensywę, która do
prowadziła do zajęcia Addis ■ Abeby, 
a więc i do zakończenia działań wo
jennych.

Zakłady Kruppa zapytane później, 
skąd się wzięła wśród Abisyriczyków 
broń niemiecka z tej właśnie firmy 
odpowiedziały bezczelnie:

— Stało się to dlatego, że pewien 
oszust nazwiskiem Orbeliani nadużył 
naszego zaufania, twierdząc, iż robi 
zamówienia dla rządu jego królew
skiej mości króla Włoch i cesarza 
Abisynii,,.

Po niezłym skądinąd interesie za
kłady Kruppa były skłonne uznać ce
sarski tytuł Emanuela III i zrobiły to 
wcześniej niż wszyscy dyplomaci.

Do dziś dnia nie stwierdzono wła
ściwie kim był Deda Orbeliani, który 
taki ładny grosz wyciągnął od Niem
ców i od Abisyliczyków. Ponieważ 
jednak Jan Bcrthier występował je
szcze dwa razy pod tym nazwiskiem

Jakoż w kilka dni późnie] agencja i — kryminolodzy twierdza, że i tutaj 
Reutera doniosła o niespodziewanych był on, a nie kto inny, tym bardziej 
zwycięstwach armii abisyńskiej. | że autentycznych Orbelianich jest tyl

Było to do przewidzenia. Lepiej ko trzech: Zorikka, Wachtang i Szo- 
uzbrojeni od Włochów Abisyńczycy, ta.

Jan Berthier to stawa równa 
niemal legendarnemu Arseniuszowi 
Lupin. Tylko, że tamten byl two
rem wyobraźni Maurice Leblanca, 
ten zaś jest człowiekiem z krwi 
i kości.

Inspektor policji włoskiej, p. Gio 
vanni Marullo jest tym jedynym, 
któremu udało się Berthiera ująć. 
W przejeździć przez Warszawę w 
pogoni za Berthierem, p. Marullo 
spotkał naszego współpracownika, 
któremu opowiedział niektóre 
szczegóły z życia Jana Berthier.

Oto one:

Jeszcze przed wybuchem wojny 
włosko - abisyńskiej zakłady Krup
pa w Essen otrzymały zamówienie 
od sztabu generalnego armii włos
kiej. W pierwszym rzędzie chodziło 
tu o wszelkiego rodzaju odlewy pre
cyzyjniejsze niż te, które wytwarza
ły huty w Mediolanie.

Wobec tego — po wybuchu wojny 
zakłady mogły się spodziewać jesz
cze większych i bardziej wszechstron 
nych zamówień od tegoż kontrahen
ta- Wiadomo przecież było Niemcom, 
że armia włoska potrzebuje wielu 
rzeoy, których nie będzie chciała na 
bywać we Francji, jakoże Schneider- 
Creuzot zdradzał wielką ochotę sprze 
dawania bioni... Ab’syriczyknm.

W tym sensie artykuł pojawił się 
wówczas we „Frankfurter Zeitung".

że bywają takie duże dzieci!

Jan Berthier zb?O! Abisynie
za pieniądze niem eckie

powieli

Witold Poprzecki

Krwawe 
ślady
• ® Obca agentura działa « *

•— A gdybym się opada? — pomyślała rozważa
jąc gorączkowo możliwość ucieczki.

Zanim jednak zdążyła powziąć jakąkolwiek de
cyzję, ani się nie spostrzegła, gdy jakaś ręka pod
cięła jej kolana i bez wysiłku uniosła do góry.

— Sama pójdę! — krzyknęła. — Won z łapami!
Szamocąc się niepotrzebnie i bezskutecznie zna

lazła się wraz ze swym tragarzem w jakimś małym 
pokoiku. Tu w ostatniej chwili przyszło jej do gło
wy zerwać chustkę z twarzy siłacza. Przerażonym 
oczom dziewczyny ukazała się zbójecka gęba, na 
której widok prokurator zażądałby szubienicy bez 
sądu. Zdemaskowany zasłonił oczywiście szybko 
twarz ręką,, jednak uwagi Jadzi nie uszło, że na le
wym policzku miał dwiu szramy jedną obok dru
giej.

To postanowiła sobie zapamiętać...
Tymczasem obaj przybysze zatrzasnęli za sobą 

drzwi, zostawiając ją samą. Nie tracąc przytomno
ści i potrzebnej do walki równowagi umysłu, Jadzia 

zaczęła uważnie badać improwizowaną celę wię
zienną. Boło to prawdopodobnie mieszkanie szofe
ra lub też jego pomocnika. Drewniane łóżko, mały 
stolik, wyszczerbiona miednica i żelazny piecyk 
składały się na całe umeblowanie. Okno opatrzone 
mocną kratą wychodziło na mur, blisko stojącego, 
sąsiedniego budynku...

W pewnej chwili inspekcję tę przerwały jej szme
ry dochodzące zza drzwi. Ktoś trzasnął drzwiczka
mi samochodu raz i drugi, rozległ się zgrzyt bramy, 
potem warkot motoru — samochód wyjechał. Po
nowny zgrzyt zaświadczył, że bramę przezornie 
zamknięto...

Jadzia zaczęła na nowo oglądać wszystkie szcze
góły swego więzienia. Wprawdzie ściany nie wy
dawały się jej bardzo mocne, jednak nie czuła się 
na siłach rozwalić ich własnymi plecami. Drzwi by
ły zamknięte na klucz od zewnątrz, okno okratowa- 
ne. w podłodze zaś ani śladu jakichś ruchomych de
sek lub klapy od piwnicy. Zrozpaczona podniosła 
oczy do góry i tu zobaczyła coś, co natchnęło ją nie
kłamaną radością. Oto sufit izdebki tworzyły deski 
luźno złożone na poprzecznych belkach stropu.

— Tędy! — pomyślała przysuwając stolik do 
miejsca, w którym spodziewała się najmniej oporu. 
Kulawe krzesło zachybotało się na stoliku, nie mniej 
pozwoliło jednak dosięgnąć desek. Za pierwszym 
ich poruszeniem sypnęły się z góry tumany kurzu, 
śmieci, kawałki szkła itp. Jednakże Jadzia nie zra
ziła się tym ani trochę, a wymiarkowawszy, że 
przeciśnic się przez otwór, jaki zrobiła, wyjrzała 
przezeń, aby sie zorientować, jak wygląda dalsza 
droga. Była to duża, pusta hala fabryczna, gdzie po
wybijane okna założono deskami, nie remontując 
bynajmniej ani poobiianych ścian, ani podłóg nieby
wale zniszczonych. Walały się tu sterty śmieci, ku

rzu, a pajęczyny, rozciągnięte w poprzek hali świad
czyły, że nikt tu w ogóle nie zagląda.

Wyciągnąwszy się na rękach przez wąski otwór 
Jadzia stwierdziła, że płaszcz ma już podarty, ale 
nie myślała o tym zbyt długo. Zasunąwszy deski 
z powrotem, zauważyła kilka beczek, stojących 
opodal.

— Trzeba utrudnić pościg! — pomyślała przezor
nie.

Beczki posłużyły do przywalenia sufitu jej wię
zienia, tak, aby można było choć minutę zatrzymać 
ewentualną pogoń. Dokonawszy tego, ostrożnie ru
szyła naprzód. Raz po raz chrupało jej coś pod no
gami, skrzypiały rozrzucone wszędzie deski i po
mimo tysiącznych ostrożności, każdy jej krok głu
chym echem rozlegał się po pustej hali.

Tak doszła do końca, gdzie widać było barierkę 
i schody wiodące na dół.

Tu stanęła jak wryta. Na dole w dużej sieni stało 
trzech ludzi, z których jeden to był ów młody czło
wiek, który ją tu przywiózł. Na twarzy drugiego 
zauważyła dwie szramy na lewym policzku.

— Te Franek — mówił młody człowiek do swe
go partnera o bandyckiej twarzy — ja tak sobie my
ślę, że ta dziewczyna to się przyda szefowi, ale nie 
tylko jemu. Szef wyciśnie z niej tego jej frajera, 
a notem mv ją wyciśniemy. Nie?

Wysoki bandyta zarechotał i lubieżnie zatarł rę
ce. Coś chciał jeszcze odpowiedzieć, ale w tej chwili 
odezwał się ten trzeci:

— Wszystko dobrze, ale co mv z nią będziemy 
robili, jeżeli szef nie wróci tak, jak zapowiedział? 
Do Katowic zdąży przed tamtymi, ale z powrotem 
może się snóźnić na pociąg, a samolot ma dopiero 
jutro rano. Po tym wypadku dzisiejszym będzie się 
bał wracać samolotem...

(Dalszy ciąg nastanD
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